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Wychodzi codziennie 2. raży o godz. 
T. rano, io 3. popol. wyjąwszy pc- 
niedziałki i dnie poświąteczne rano. 
Przedpłata wynesi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie « 3 złr. 75 centów 
miesięcznie . . . 1 A Q 
Z przesyłką pocztowa: 
g tj Pie Austzjackiem -75 zir. — et 
o Prus i Mzesty niemieckiej 4 ta 15 
s Stwecji i Danii . } K wzw 


LR „Francji i Anglii . . . . 23 franków 
SPORY. . |. W, 25 
» Belgii i Szwajcarji . . | i8 7 
5 a Turcji i ksieziw Naddun. 17 
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Humer pojedyńczy kosztuje 8 oentów. 


0d Administracji 

„Gazety Narodowej. 

l w tym kwartale „Gazeta Narodo- 
U wychodzić będzie dwa razy mu 
dzień. rano i wieczorem. 
..  Ekspedycję pocztową tak urządzi- 
emy. iż dokąd tylko raz na dzień, 
Wieczorem, odchodzi ze Lwowa poczta, 
tam Wysyłamy wieczorem tak poranne 
Jak 1 wieczorne wydanie Gazety Naro- 
dowej z tegoż dnia. 

Zwrotnych listów prenumeracyjnuch 
W tym kwartale nie rozsyłamy, gdyż du- 
iecko wygodniej dla prenumceru- 
ych i (szykroć taniej jest, 
przesyłać prenumeratę pr Zezi 
Pocztowe int. 
„ Przygotowujemy wydanie szczegó - 
lowej mapy Paryża wraz z wszystkiemi 
fortyfikacjami i. miejscowościami oko- 
iCznemi i rozeszlemy ją bezpłatnie 
Wszystkim prenumerantom. 

Prenumerata wynosi: 

w miejscu: 


kwartalnie 3 złr. 75 ct. 

Miesięcznie : I AERA r" 

Z przesyłką pocztową dwa razy 
dziennie : 

kwartalnie 6 złr. 20 ct. 

miesięcznie . e ME RT % 


Z przesyłka pooztową raz na dzień: 
wartalnie . 4 5 złr. — ct. 
miesięcznie . š se AO; 


Upraszamy o wcześne zamówienia 
Gazety Narodowej, ażeby przy podwój- 
lej obecnie ilości nakładu wcześnie przy- 
Sotowawszy adresy i uporządkowawszy 
ekspedycję, prenumerującym bez żadnej 
zwłoki, ani przerwy z początkiem no- 
Wago kwartału przesyłać można Gazetę. 
T 3 


B.wów d. 28. września. 


(Okropny stan administracji wojskowej. — 
Deutsche Tiichtigkeit, deutsche Ehrlichkeit. — Po- 
Medziałkowe posiedzenie Izby posłów. — Niemcy i 
P. Petrino.) 


Pod napisem „kontrakt z p. Skenem* 
Podaje Wehrzeitung doniesienia pewnego ofi- 
tera od kawalerji, które okropne rzucają świa- 
to „ia wojskową administrację austrjacką. 
.ODieważ i my płacimy na armię austrjaeką, 
l my jej dostarczamy ludzi, i klęski tej ar- 
Mii na naszych także odbijają się stosnnkach, 
Przytączamy i podnosimy tutaj te doniesienia. 
„ Może przyszli galicyjscy członkowie dce- 
legącyj wspólnych prędzej przeczytają je w 
naszej gazecie, niż w Wehrzejtung; może też 
raju otrzymają podnietę do podania ręki 


Węgierskim członkom delegacyj ku usunięciu 


| tej potwornej korrupeji, utworzonej przez biu- 


okrącję niemiecką, a od której poprzednik 
Pruskiego Frydryka II. tym tylko sposobem 
UWolnił Prusy i położył fundament do obec- 
€) wzorowej administracji pruskiej i do zwy- 
Gęztw obecnych, że każdego dygmtarza, woj- 
kowego jak i cywilnego, ehoćby koroną 
dązdską udekorowanego, skazywał bez litości 
taezek wespół zo złodziejami i rozbójnikami 
aoro był albo opieszałym w urzędowaniu, 
bo najmniejszego dopuścił się sprzeniewie- 
enia. Któż nie przypomni sobie ze zgrozą, 
=, ekscelencje wojskowe i finansowe wic- 
py się w więzieniu, podrzynały sobie gar- 
-4 Bkazywane były do fortece za oszustwo, 
za naszych najświeższych czasów. Któż 

i Austrji nie wie, co się dzieje przy 
kglunkach wojskowych, przy _asenterun- 
Ch! Któż nie zgrzytał zębami nad mar- 


mp eniem grosza publicznego, podczas gdy 
Na; oly, gościńec itp. napróżno wołają 0 grosz 


nią niejszy ! Któż nie poglądał z ubolewa- 
rox; Jak szeregowey, podoficerowie i ofice- 
brą le niższych stopni, na których cała cięży 
gdy, Walczą z głodem i chłodem, podczas 
go ęzliezona ezereda jenerałów i jeneral- 
Któż Sztabu tuczy i bundiuczy się bez prucy! 
tezer Nie wspomci z goryczą, ile rekrutów, 
ojd Wistów i urlopników ginie z nędzy, nim 
wróg, do pułków lub od nich do domu po- 
chce % a to dlatego tylko, że Wiedeń nie 
powini. Prowadzić ustawy, iż każdy pułk 
nym] Ki stać w swoim okręgu konskrypeyj- 
gdyby cóż nie dowie się ze zdumieniem, że 
do wojny eczność przymnsiła teraz Austrję 
tkiem ie je. Austrja byłaby bezbronną, sku- 
__ (zadnej — że się delikatnie wyrazi- 
pogląd inistracji wojskowej. Ze wstydem 
węgierski iedniu zeszłego tygodnia, jak 
państwa „Pułk piechoty musiał przez stolicę 
szerokich alt EAN częścią w pantalonach 
oju i po mopo ciennyoh — w czasie po- 


alZaei ! ~ 
onoszą do Wehrzejt in m posłuchajmy co 


w 
i tak z sma ch czasach odezwało się tyle 
teczne w największy j Ch skarg na niedosta- 


mii, mianowicie „73 U stopniu uzbrojenie ar- 
augmentacyjnych s Diedostateczność zapasów 
Z własnego świeżć že widzę się obowiązanym, 
niesieni iw t ego doświadczenia podać do- 

a W tym względzie. Ponieważ z kilku 


R 


bře iwwowie, 


Sroda dniu Z8, 


Września 8870. 


stron ciągle donoszą, że wszelkich przyborów 
uzbrojenia jest podostatkiem, to konstatuję 
była tak licho uzbrojoną, jak właśnie teraz, 
mimo że nowa organizacja juź od dwóch 
prawie lat istnieje. (Pod uzbrojeniem rozumie 
się nietylko broń, ale i mundur, obówie, u- 
przęż itd.) Czyja fo wina, mie moge stano- 
wczo powiedzieć, dość że faktem jest, iż 
żaden pułk niebył w stanie uzbroić 
swego przepisanego etatu wojsko- 
wego. Na dowód kiłka przykładów: 

„Jako komendant kadr uzupełniających, 
mimo wszelki h podań, sprawozdań i skarg 
nie zdołałem otrzymać bielizny na 17 ludzi, 
od wachmistrza w dół, mimo że ta zwyczaj- 
na należytość pokojowa oddawna była preli- 
minowana, i jeszeze dnia 1. stycznia miała 
mi być wydaną. Żołnierze często się ska- 
rzyli, jeden dragon dostał swierzbu, i mu- 
siał pójść do szpitału. Tych lichych 40 sztuk 
bielizny otrzymałem dopiero teraz, a więc 
przeszło ośm miesięcy po czasie należytym. 

„Dla podniesienia pułku na etat wojen- 
ny były wprawdzie mundury i rynsztunki 
na konie dla 6 szwadronów polowych depo- 
nowane, ale i tu okazały się z początku 
różne, cbociaż mniej ważne braki. 

„Co się zaś tyczy wielkiego poboru (fa- 
sowania) wszelkich rynsztunków, które dla 
szwądronu rezerwowego i uzupełniającego, 
tudzież dla 7 żandarmów polowych na skła- 
dach madurowych powinne były być w za- 
pasie, to pobór ten był nie do uskutecznie- 
nia. Kiedy już 200 rezerwistów przybyło, 
dopiero awizowano fasowanie, ale przy roz- 
pakowaniu i przeglądzie spisu okazało się, 
że nie nadeszła ani jedna para butów, 
choć się 369 par należało. Tym sposobem 
uzbrojenie żołnierza stało się niemożliwem, i 
przeszło 350 dragonów musiało przez trzy 
tygodnie włóezyć się bez zatrudnienia żołnier- 
skiego w swych sukniach cywilnych, bo nie 
możn: ich było przydzielić. Buty nadeszły 
w dwóch posyłkach dopiero w chwili, kiedy 
nadszedł czas puszczenia rezerwistów do do- 
mu. Pułk 14. huzarów był w gorszem jeszcze 
położenia od mego, bo nie mógł nawet tylu 
ekwipowanych rerezwistów wysłać z swych 
kadr uzupełniających, ilu ja posłałem. Prze- 
ważna część rezerwistów przybyła w koszu- 
lach i gaciach, boso, a na kilkakrotne po- 
dania odpowiedziała jeneralna komenda bu- 
dzińska: Das Anfragen und Schreiben hilft 
dem Regimenle nichts, denn es ist einmal 
nichts zum Fassen da.“ 

Dalej opisuje oficer, że wykazy poboro- 
we, które nadsyłano do komendy, wracały 
przekreślone w trzeciej części czerwonym 
atramentem z przypiskiem : Wegen Mangel 
an Vorrath nicht erfolgt, Gdzie nadesłano 
karabinki, to bez ładownie i rzemieni, trę- 
zle bez mun'ztuków, siodła bez strzemion; 
brak koców, wiader do pojenia i t. d. 

„Gdyby było przyszło do ustawienia 
się w s yku wojennym, powiada oficer, to 
nie można by było ustawić nawet szwadrunu 
rezerwowego, i jeżeli i reszta działów ar- 
mii znajduje się w tym stanie skandalieznym 
(a znajduje się; p. r.), tu spadłoby na nas 
fiasko niebywałe, bo poprostu brakłoby wszy: 
stkiego. 

„Kontrakt ze spółką Skcenego może za 
tem jest dobry na papierze, ale nie w prak- 
tyce. (Myli się oficer, bo naczelna komenda 
honwedów te same przybory rynsztunku i 
w tych samych gatunkach co armia, dostaje 
o połowę taniej; p. r. G. N.). W końcu wspo- 
mnę, że niektóre materje są okropnie liche. 
Tak np. płaszcze są nędzne, cienkie i lekkie 
jak pajęczyna i żle podszyte, i tyle robią 
przysługi eo lekki kołnierz z rękawami. 
Posiadam stary brązowy płaszez z 14. puł- 
ku huzarów, używany w nim, kiedy jeszeze 
był w pułku ochotniczym; porównałem go 
z teraźniejszym. Okazało się, że stary jest dw 
razy cięższy." 7 

Otóż ten Skene jest jeneralnym liweran- 
tem mundurów dla armii, i ma obowiązek 
trzymać nad etat pokojowy zapas dla 80.000 
żołnierzy. Otrzymał ten liwerunek dla tego, 
że jest ultracentralistą i nienawidzi Węgrów 
i jako członek rajchsratu dopiekał ministrom 
wojny. Deutsche Arbeit, deutsche Ehrlichkeit, 
deutsche TDiichtigkeit — jak we wszystkiem 
w Austrji, tak i w tem okazuje się w całym 
swoim blasku. Skenemu uchodzi wszystko 
płazem — ale robotników wiedeńskich, re- 
daktorów czeskich zasądzają jako zbrodnia- 
rzy stanu, synów Polski wypędzają z Gali- 
cji. Któż jednak naraża byt Austrji na szwank: 
czy p. Skene, ezy ci skazańcy? Dodać trze- 
ba, że p. Skene poważył się jesze:e teraz 
zażądać podwyższenia cen, bo przy zakon- 
traktowanych obstać nie może! Hoch, deut- 
sche Tiichitgkeić! 

W poniedziałek otrzymali anticentraliści 
w Izbie niższej taką samą większość jednego 
głosu, jaką w tej samej sprawie poprzednie- 
go poniedziałku otrzymali centraliści. Kon- 
stytucja idzie zatem ad absurdum. Niech się 
jednemu członkowi której z obu partyj puści 
w Izbie podczas głosowania krew % nosa, a 
to co czarnem być miało, zostanie białem. 
Gdyby przybyli do Rady państwa, jak po- 
wioni, pp. Baworowski i Tarnowski, gdyby 
p. Giovanneli nie był chorym, antieentrali- 
śe! mieliby zaledwie większość czterech gło- 
Bów. Z rezultatu głosowania widzimy także, 
że dygnitarze biurokratyczni i reszta centra- 
listycznych urzędników, wraz z dymisjono- 
wanymi namięstnikami wytrwała w obozie 


przedewszystkiem, że jeszcze nigdy, wobee 
możliwej kampanii, kawalerja mianowicie nie 
centralistycznym, nie odstąpiła od opozycji 
przeciw rządowi i kcronie w tym wypadku, 
który niczem ingem nie jest, jak przejściem 
eentralistów do porządku dziennego nad tak 
uroczystą sprawą, jak mowa tronowa Rezul- 
tat tego głosowania okazuje dalej, że cen- 
traliści mogą każdego razu zdekompletować 
Izbę, kiedy im to będzie na rękę, i że ten 
stosunek zmieniłby się dopiero wtedy, gdy- 
by dexlaranci i konserwatyści czescy obesłali 
Radę państwa, ale i wtedy obóz anticentra- 
listyczny musiałby trzymać w rygorze i zdro- 
wiu swoich członków. 

Rezultat wyborów biura wypadł w myśl 
delegacji polskiej, prawe centrum bowiem 
(t. j. federaliści) sprzeciwiało się wyborowi 
Hopfena na prezydenta. Smutny toajędnak 
dla delegacji rezultat, bo podezas gdy cen- 
traliści i federaliści mają swoich reprezen- 
tantów w biurze głównem i o każdej sprawie 
z góry bezpośrednio będą się musieli dopie- 
ro dowiadywać z drugiej ręki. Nieprzyjmo- 
wanie posad w naczelnem biurze ze strony 
delegacji naszej, nie ma żadnej zasadniczej 
doniosłości, a jest w praktyce szkodliwem. 


Za pismami wiedeńskiemi podnoszą już 
zagraniczne niemieckie hałas przeciw p. Pe- 
trinie. Powinien on swoim przeciwnikom 
grzecznie podziękować, bo tanim sposobem 
stał się mężem sławnym. Deutsche Ehrlichkeit, 
deutsche Ueberzeugungstreue znowu się oka- 
zaļa w całym blaska. Jeżeli przypadkiem 
lub z nmysłu ktos w pismach antieentrali- 
stycznych żyda nazwie żydem, wnet hałas. 
A same przezywają pana Petrinę ormiani: 
nem, mimo że jest on taksamo ormianinem, 
jak $ p. Homer i Aristoteles. P. Giskrze 
wolno n.leżeć do centralistów, wymagają te- 
go od Potockiego, ale p. Petrinic nie wolno 
głosować przeciw centralistom Dotychczas 
wołali zawsze, że Niemcy austrjaccy nigdy 
się nie dadzą „rzegłosowywać i rządzić przez 
większość czesko polsko rumnńską. Kiedy p. 
Banhans był ministrem rolnictwa, chociaż 
nie umie rozpoznać koniczn od rzepy, to to 
było w porządku, konstytucyjnie — ale mi- 
nisterjum rclnietwa w ręku pana Petriny 
jest pogwałceniem konstytucji. — Dlatego, 
że za rządów pana Petriny mianowano 
tylko jednego nowego urzędnika w mini- 
sterium rolnictwa, — niemieckie Towarzy- 
stwo rolnicze (w Gracu) krzyczy, że po 
sady w tem ministerjum powinne być ob- 
sadzane przez ludzi fachowych. Dlatego, że 
po upadku Potockiego w grudniu, odsądzo- 
no jego czynność jako ministra rolnictwa od 
czei i wiary, zarzucano mu nikczemnie na- 
wet nierzetelność w obrocie wyznaczonych 
temu ministerstwo skąpych funduszów — 
wołają Niemcy, aby Petrino postępował w 
duchu hr. Potockiego! Co za sprzeczność 
nikczemna ! 

I ludy nie-niemieckie muszą żyć i 
wchodzić w stosunki z tą nikczemnością! 


Zajęcie Rzymu. 


Żyjemy w chwili doniosłych dla 
ludzkości wypadków. W oczach naszych 
rozstrzygają się losy świata; od rozwo- 
ju walki dziś pod murami stolicy nad- 
sekwańskiej prowadzonej, zależeć bę- 
dzie tryumf siły moralnej i cywilizacji, 
lub też zwycięztwo zastarzałych a szko- 
dliwych dzisiejszemu społeczeństwu pre- 
tensyj; — jeżeli więc Francja zwycię- 
ży, a z nią wolność pójdzie górą, to 
wieki przyszłe słusznie zazdrościć nam 
będą czynów dokonanych. 

Z rozwojem walki prusko-franeuz- 
kiej spojoną jest zmiana form rządo- 
wych, jakie w znacznej części rozpie- 
rają się dotychczas na zużytych za- 
chciankach, zapożyczonych % przeszło- 
ści przez osoby ster spraw dzierżące, 
w niej widzą ludy ułatwienie zdobycia 
swych praw, na niej zwycięzcy opic- 
rają urzeczywistnienie unifikacji nie. 
mieckiej, a przyjaciele tryumfatorów 
dotychczasowych snują z niej sobie na- 
dzieje do zamienienia w czyn panslawi - 
stycznych marzeń, i do korzystnego 
rozwiązania kwestji wschodniej, w niej 
wreszcie przewidują austrjaccy mężo- 
wie stanu upadek monarchii Habsbur- 
gów, i te to.smutna konieczność od- 
biera im energię i wprawia w bezwła- 
dność. Słowem chwila obecna decyduje 
o zupełnem przetworzeniu społeczeń - 
stwa europejskiego, a wybór podwalin 
dla tegoż w ścisłem pozostawać będzie 
związku z zwycięztwem jednej lub dru- 
giej strony wojującej; i gdy ostatecznie 
przewaga Prusaków wzmoże absolu. 
tyzm, podkopie prawa ludów, to prze- 
ciwnie wyparcie przez Francuzów na- 
jezdniczej hordy, utrwali rozwój cywi- 
lizacji i samorząd narodowy. . 


| Taki rezultat przebiegu walki gru- 
puje dziś około Prus despotyzm, a po 
stronie Francji stawia sympatję wszy- 
stkich ludów, nie wyłączając nawct mo- 
skiewskiego. 

Jeżeli trudnym jest. do przewidze 
nia ostateczny rezultat walki z przy- 
czyny dziwnej nieporadności Franca- 
zów, to w każdym razie dokonane we 
Francii odebranie z rąk gwałciciela 
praw ludu, piastowanej przez niego 
władzy, a zdrugiej strony zajęcie Rzy- 
mu, będące prostym wypływem wojny, 
napawa nas otuchą, że jak początek 
tak i koniec będzie korzystnym dla 
postępu, i że obfite strumienie krwi 
w dziejach ludzkości ze szkodą jej nie 
będą przelane. 

Wojna prusko-francuzka absorbuje 
dziś uwagę wszystkich, przy niej ma- 
leją inne fakta, ona góruje po nad 
wszystkiem, nie mniej jednak zajęcie 
Rzymu przez armię włoską, dokonane 
bez strat prawie wśród ogólnej radości 
byłych podwładnych Ojca świętego, 
będące wypływem walki dziś we Fran- 
cji toczonej, nie jest bez znaczenia. 

Papież rzymski, najwyższy apostoł 
prawd chrześciańskich i naczelnik in- 
stytucji krzewiącej zasady moralne, bę- 
dąc władzcą świeckim bezustannie, ja- 
ko związany w interesach z monarcha- 
mi, czynem przeczył głoszouej nauce. 
Taka dysharmonia słowa z postępowa- 
niem obrażała naukę  chrześciańską, 
podkopywała wiarę ludu a tym sposo- 
bem władza doczesna rzymskiego bi- 
skupa przynosiła szkodę kościołowi i 
przyczyniała się do jego upadku. 

Dostojnicy kościoła widząc nagłe 
postradanie wpływów dotąd posia- 
danych, za radą ojców jezuitów dogma- 
tem nieomylności papiezkiej postanowili 
władzę swą nad ludem rozszerzyć. 
Z mozołem owego założenia dopięto, ale 
cel został chybiony. Opinia oddawna 
ujrzała już niestosowność doczesnej wła- 
dzy papieża, a gdy obecnie armia Wik- 
tora Emanuela wkroczyła na rzymskie 
terytorjum, lud powitał ją z serdeczną 
radością, i mimo fanatyzmu stronnictwa 
katolickiego, które w Europie jest dość 
potężne, nikt nie odważył się podnieść 
czynnego przeciwko wkroczeniu obcych 
wojsk protestu. Jedynie poseł pruski, re- 
prezentant w Rzymie protestantyzmu, 
wystąpił jako pośrednik, ale nie tyle 
zsympatji dla dotychczasowego porząd- 
ku rzeczy, ile aby Prusom, dziś usiłu- 
jącym ster wszystkich spraw w Europie 
opanować, zapewnić i w kwestji wzmian- 
kowanej pewien udział Tak więcspra- 
wa oddawna w opinii zadecydowana 
z dziwnym pospiechem i bez przeszkód 
prawie żadnych została  rozwiązaną. 
Szczęśliwi Włosi, którym jedność pań- 
stwową krew obcych zapewniła i tu ko- 
rzystali z ofiar innych, iw przyszłym 
miesiącu ostatecznie ma być już uregu- 
lowaną administracja byłego państwa 
papieża, a Rzym stolicą Włoch ogło- 
szony. Państwom zaś europejskim obe- 
cnie pozostaje tylko zapewnić to, aby 
duchowa władza naczelnika kościoła 
katolickiego nie ucierpiała na przemia- 
nie zaszłej, a co niewątpliwie żadnych 
za sobą nie pociągnie już sporów. 

[| 
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Wiedeń d. 25. września. 

(sk.) Nowe pojawiły się pogłoski o 
Czechach, które dlatego jedynie regestruję, 
że poprzednie wam podawałem. Według nich 
sejm pragski ma się z pewnością zebrać we 
czwartek, dla wysłuchania sprawozdania de- 
putacji i reskryptu ministerjalnego, jakoteż, 
aby postanowił, co dalej robić wypada. Mó- 
wią, że feudalna opozycja rozpadła się na 
dwie partje, z których jedna trwa przy nie 
obsyłaniu Rady państwa, druga zaś zamie- 
rza wybrać do niej wraz z Niemcami, Ryger 
miał także wrócić z Wiednia w przychylnem 
dla wyboru delegacji rajchsratowej usposo- 
bieniu, wszakże wątpią w Pradze, aby po- 
ciągnął za sobą deklarantów, nie chcących 
nie słyszeć o Wiedniu. Zasłaniają się oni 
ciągle nieprzychylnem przyjęciem deputacji 
przez cesarza, i powtarzają, że gdyby mo- 
narcha był od siebie przynajmniej przyznał 
słuszność prawnopaństwowych żądań cze- 
skich, eo łatwo mógł uczynić, a zresztą 0- 
desłał ich do rajchsratn , jako miejsca, gdzie 
1 ostatecznie Spór może być załatwionym, to 
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możeby był przełamał opór, a tak nie nie 
pozostaje prócz biernej opozycji. 

„Rząd tutejszy według wiarygodnych o- 
powiadań, nie zdecydował się dotąd jeszeze. 
co robić z kwestją czeską, gdyby polityka 
licznej opozycji przemogła w sejmie pragskim. 
Potocki i Petrino wczoraj wieczór jeszcze 
zapewniali, że wszelkiemi sposobami chcie- 
liby nniknąć rozpisania bezpośrednich wybo- 
rów i raczej ustąpią, a nie imą się tego 
środka. Wszakże jak powiedziałem, gabinet 
nie obradował jeszcze w tej kwestji, oczeku- 
jąc na zachowanie się sejmu pragskiego po 
wysłnchaniu reskryptu. 

W tych dniach, sądzę, tak rząd jak de- 
legacja nasza będą się musiały oświadczyć 
jasno i nie dwuznacznie, którą chcą pójść 
drogą. Niemey dziś wieczór mają naradę. 
Prawdopodobnie uchwałą nie przeszkadzać 
ukonstytnowaniu się Izby, lecz od dalszych 
czynności zechcą się usunąć. Wprawdzie i 
adresowi radzą niektórzy nie sprzeciwiać się, 
nie ebege. jak Gross dziś u Dauma dowo- 
dził, doprowadzać rzeczy do ostateczności i 
stwarzać niebezpieczną precedencję uznawa- 
nia rajehsratu nielegalnym, skoro jeden kraj 
w nim nie jest reprezentowany. W tym da- 
chn przemawia także dzisiejszy artykuł Pr essy, 
wyszły z pod pióra członka lewicy. Lecz 
mniemam, że większość nie usłucha tej rady 
— zwłaszcza. że, jak dzisiaj słyszałem po 
południu, rząd zgodziłby się nareszcie na od- 
roczenie rajchsratu po wyborze prezydenta. 
Jest to więc widoczne uwzględnienie dla Niem- 
ców zestrony ministerjum, Tymczasem wniosek 
odpowiedzenia adresem na mowę tronową zo- 
stanie w Izbie postawionym i musi przyjść 
pod głosowanie. Z kim będzie wtedy gloso- 
wać nasza delegacja, i z kim rząd? Jeśli się 
oświadczą za wnioskiem, będą mieli większość 
i zmaszą Niemców do kroku  stanowczego. 
Czy będą mieli na tyle odwagi ? 

Dziś wieczorem ma także koło polskie 
posiedzenie; zapewne z uchwał tam zapadłych 
będzie można wywnioskować jaki wiatr 
wieje. 


Kronika wojenna. 


Ilustracja usposobienia prowine 
cji dla najezdców. Ciekawą pod tym 
względem korespondencję umieszeza /Vowa 
Presse wiedeńska : 

Chćzy pod Chateau Thierry 15. września. 

Potrzeba uważać, że od ośmiu dni mamy 
początek jesieni. Burze przesilenia jesiennego 
już się rozpoczęły. Wezoraj, podezas pocho- 
dn głównej kwatery z Rheims do Chateau- 
Thierry huczał ostry wiatr północno-zacho- 
dni, przyczem z ciemnych, ciężkich chmur 
lał deszcz nieustanny, przeciw któremn nie 
poradził nie najlepszy nawet płaszez gumie- 
lastyczny. Łatwem jest tedy do zrozumienia, 
iż wśród takich okoliczności nieszezególnie 
byliśmy usposobieni do zachwycania się po- 
wabnemi okolicami Pikardji. Zwiększało nie- 
przyjemności ciągłe przystawanie taboru, 
spowodowane zniszczeniem mostków, wiodą- 
cych po nad rowy i potoki. Szezęściem, byli 
zawsze pod ręką dragoni wirtembergsey, 
którzy z pobliskich wiosek rekwirowali wnet 
robotników do naprawy drogi. Ciężko to 
przychodzi Franeuzom torować pochód nie- 
przyjacielowi do stolicy, anisłowa, lecz taka 
to już ta wojna! Nienawiść ludności do Niem- 
ców wzrasta też z dniem każdym i wymaga 
uajwiększej przezorności, w równej jednak 
mierze z nienawiścią objawia się u niej za- 
razem trwoga przed wojskami pruskiemi. 
Okolice, którędy odbywamy pochód, po naj- 
większej części wastajemy wyludnione, nie- 
które stojące pustką w całem tego sło- 
wa znączeniu. Jazda nasza wyszukiwała 
rozprószonych mieszkańców w gęstych lasach 
okolicznych, gdzie rozkładają formalne obo- 
zowiska, i w prawdziwie naiwny (!) sposób 
nagrowadzają wszystkie swoje kosztowności. 
Powiadam, w sposób naiwny, gdyż wojska 
nasze nierównie bczwzględniej postępują eo 
do rekwizycyj w takich obozowiskach, aniżeli 
we wsiach. Tutaj w Chezy, dokąd z jednym 
pułkiem magdeburgskim przybyłem, wyprze- 
dziwszy kwaterę główną, zastaliśmy zaledwie 
czwartą część mieszkanców. Domy po naj- 
większej części stały pustką, w mieszkaniaeh 
wszystko poprzewracane, w największym nie- 
ładzie. Żołnierze nasi, głodni i spragnieni, 
rzucili się chciwie za jadłem i napojem, nie 
wiele jednak znaleźli zapasów. I ja nie by- 
łem szczęśliwszy w gorliwem poszukiwaniu 
obiadu, mimo, iż gotów byłem za lada eo 
dobrze zapłacić. Nakoniec młodzieniec jakiś 
za wynagrodzeniem 5 franków podjął się wska- 
zać mi posłańca, któryby z sąsiedniej wioski 
przyniósł nieco wina. Pięciofrankówka, wy- 
bita jeszcze pod auspicjami rzeczypospolitej 
z r. 1848, okazała się skuteczną; chłopak 
wymienił mi dwa nazwiska ekonomów, któ- 
rzy mieszkali na końcu drogi przecinającej 
tę wieś. Gdym przybył tam, zaklinali się 
uroczyście, iż nie mają ani kropli wina: 
wszystko wypili im Prusacy, którzy już przeszli 
tędy, a czego wypić nie mogli lub zabrać z 80- 
bą, wylali na ziemię. Uważałem potych panach, 
iż kłamią wierutnie. Prosiłem więe jednego 
z nieh, który mi wiele prawił o gwałtach 
jakich niby dopuścili się tu nasi żołnierze, 
ażeby im odstąpił wino za dobre pieniądze, 
tłamaczące mn przytem , iź będzie to z jego 
korzyścią, gdyż łatwo może mu się zdarzyć, 


NEA 


że bez wszelkiego wynagrodzenia będzie mu- | 


siał oddać rekwizycji to, czego dziś nie 
chce sprzedać. „Byłbym panu wdzięczny, 
gdybyś mię znalazł w możności zadośćuczy- 
nienia jego prośbie" — taką bezezelną otrzy- 
małem odpowiedź od tego jegomości. Posta- 
nowiłem więe zasłużyć sobie na tą wdzię- 
czność pana ekonoma. Opowiedziałem ofice- 
rom o moich daremnych namowach, dodając, 
iż mam najmocniejsze przekonanie, że re- 
kwizycja u każdego Francuza miałaby naj- 
lepszy skutek. (Co za podłe „cywilizowane* 
Niemczysko, ten p. k. v., korespondent N. 
Jr. Presse!) Rada moja znalazła natychmiast 
uznanie. Sześciu żołnierzy z podporucznikiem 
na czele złożyło wnet wizytę temu jegomo- 
ści, tak dobrze dla żołnierzy niemieckich 
usposobionemu, i znalazło też u niego jak 
najuprzjemiejsze przyjęcie. Oprowadzał żoł- 
nierzy po całem- domostwie i pokazywał 
wszystko. Już żołnierze nasi, po przetrzą- 
śnieniu strychu, piwnicy i stodeły, sądzili, 
iż rzeczywiście biedny gospodarz ogołocony 
jest ze wszystkiego, kiedy nagle chytre jakieś 
dziecko Magdeburgskie zrobiło odkrycie, że 
piwnica ma z zewnątrz pięć okien, podczas 
gdy z wewnątrz widziano tylko trzy. Oso- 
bliwszy ten „stosunek* oczywiście wywołał 
bliższe badanie piwnicy, które doprowadziło 
naszych do odkrycia świeżo wzniesionej ścia- 
ny, za którą, jak łatwo pojąć, spodziewano 
Się znależć obfite zasoby jadła i napitku. Ja- 
kież jednak było zdziwienie obecnych, kiedy 
po kilku nderzeniach toporem w ścianę, z 
wnętrza krzyjówki usłyszano żałośne krzyki, 
wychodzące jakby z ziemi. Gospodarz domu 
drżał jak liść, i podczas gdy obalono ścianę, 
prosił oficera o łaskę i miłosierdzie, nie dla 
siebie, jak mówił, lecz tylko dla swoich 
pauvres filles! W istocie były tam nkryte 
panny domu, dwie piękne dziewczyny, które 
tatko zamurował w piwnicy z niezmiernemi 
zapasami wina, szynek i konfitur. Żołnierze 
nasi parsknęli na ten widok głośnym śmie- 
chem, oficer zaś skłonił się, spuścił przed 
paniami swoją szpadę i prosił o pozwolenie 
wyprowadzenia ich z ciemnicy na światło 
dzienne. „Bierzcie sobie wszystko — jęczał 
stary — tylko oszczędźcie moje córki!“ Z 
trudnością udało się wreszcie oficerowi uspo- 
koić trochę zatrwożonego ojca i córki. Co do 
znalezionych zasobów, zarekwirowano je z 
większą względnością, niż zwykle w podo- 
bnych razach, co niech zawdzięczy pan eko: 
nom owemu osobliwszemu odkryciu dwóch 
panien. Uznał on zresztą sam tę względność, 
darząc od sielie żołnierzy 12 butelkami szam- 
pana. Przyznam się, iż czyniłem sobie pó- 
Źniej wyrzuty, - że dałem powód do tego od- 
krycia (jaki poczciwy!) pocieszała mnie zre 
sztą ta okoliczność, że cnota owych odkry- 
tych a ładnych doprawdy dziewie, nie byia 
wcale narażoną na uiebezpieczeństwo ze 
strony Niemców“. 

Wanderer umieszcza uastępującą kore 
spondencję z Nancy 20. września: 

Wojna  gerylasów w  departamentach 
Meurthe i Haute-Marne zaczyna przybierać 
coraz większe rozmiary. Chociaż w głównej 
kwaterze pruskiej wszystkiemu zaprzeczają, 
jest to jednak faktem, że ludność wiejska 
gromadnie powstaje i silnie wspieraną jest 
przez ruchomą gwardję masami nadchodzącą. 

Także jest faktem, że z początku po- 
stanowiono było, aby ósmy korpus pod jen. 
Zastrow udał się pod Paryż. i miał już był 
wymaszerować 15 tm. kiedy nagła przyszła 
wiadomość do księcia Fryderyka od cywił- 
nego gubernatora, że gerylasówka wzmaga 
się w dcpartamertach. W skutek tego Ordre 
de bataille został tak zmieniony. że 8. 
korpos pozostał pod Metz, a landwera ma 
być użytą do oczyszczenia departamentów z 
band (taki jest wyraz używany w głównej 
kwaterze pruskiej). 

Według nadchodzących tu wiadomości 
zdaje się, że będzie do czynienia nie z ban- 
dami, ale z całemi uorganizowanemi oddzia- 
łami po 600 do 1000 ludzi; składają się one 
z uzbrojoaych włościan i ruchomej gwardji. 

Codzień donoszą o tworzeniu się nowych 
oddziałów. Godnem uwagi jest, że dowodzą 
temi oddziałami oficerowie z armii regular- 
nej. Przedwczoraj schwytano trzech takich 
dowódzców; pokazało się, że to byli ofice- 
rowie wzięci pod Sedan i puszeżeni na wol- 
DoŚć na słowo honoru, że walezyć nie będą 
z Prusakami. Łatwo wytłómaczyć sobie roz- 
wścieklene ludneści na Prusaków. gdy ci u- 
ciekają się do surowych represaliów. Zresztą 
w broni na nieprzyjaciela ludność nie prze- 
biera. Do Maxey przybyło 8 kawalerzystów 
badeńskich, Zaraz u wejścia do wioski 
z dwóch okien tryśnięto na nich kwasem 
Slarczanym z ręcznej sikawki i pięciu ludzi 
jest bardzo uszkodzonych. 

[nsnrgenci wybierają sobie kontrybucje 
z tą jednak różnicą, że oficerowie dają wło- 
ścianom rewersa (bons.) Temi dniami dosta- 
łem jeden taki rewers, brzmiał on: Bonna 
dostarczone dla Gwardji ruchomej z N. N. w 
przemarszu towary na cenę 900 franków. 
Płacone w Paryżu przez rzeczpospolitę fran- 
cuską. 

Z Alzacji. Donoszą z Mulhouse, że 
20. września przybyło tam kilka tysięcy 
wojska fraccuzkiego liniowego, gwardji ru- 
chomej i strzelców wraz z baterją polową, i 
wysłało silny oddział de Kolmaru. 

Jenerał Uhrich przesłał pisemne podzię- 
kowanie delegowanym z Bazylei, Zurychu i 
Berna, którzy przybyli do Strasburga, ażeby 
ofiarować schronienie mieszkańcom jego. Po- 
dziękowanie to brzmi: 


VI. dywizja wojenna. Z gabinetu jenerala. 

, Strasburg 10. września 1870. 
Moi panowie! Uczucie, które was 8p. 0- 
wadza do Strasburga, jest tak czcigodne, że 
zapewnia wam nietylko wdzięczność ludności 
ale i eywilsych i wojskowych władz, A 
Co się mnie tyczy, to nie mogę dość 
wam podziękować za waszą szlachetną i 
wzniosłą inicjatywę, i mam sobie za obo- 
wiązek, zanim przestąpicie mury nasze, wy- 
razić wam osobistą jak najpełniejszą wdzię- 

czność moją, 

` Jutro przed południem o godzinie 11. 
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nasz parlamentarz znajdzie was w Eckbolz- 
heim, ażeby wam towarzyszyć do Strasburga. 

Przyjmijcie, panowie, zapewnienie mo- 
jego zupełnego poważania. 

Jenerał dywizji 
główny komendant VI. dywizji wojskowej 
(podp.)  Uhrich.- 

Do panów delegowanych z Zurychu, 
Bernu i Bazylei. 

Duszą obrony Strasbnrga, pisze Nowa 
Presse, ma być jenerał Barrat, który jeszcze 
przed zupełnem osaczeniem twierdzy, potrafił 
się przemknąć do miasta w ubiorze włościa- 
nina. Według opowiadań jednego z delego- 
wanych szwajcarskich, pana Bischof, i jene- 
rał Uhrich wydaje się być energicznym i 
wiernym obowiązkowi swemu żołnierzem. 


Z obozu pruskiego. Z Novćaut pi- 
szą do Bórsen-Courier berlińskiego z d. 19. 
września: Pozawe'oraj nasza artylerja znowu 
pracowała żwawo pod Metz, pozostaję jednak 
przy twierdzeniu, że niejedną jeszcze bombę 
rzucimy do miasta Metz. Okrutne nadużycia 
wolnych strzelców i fanalycznego ludn mnożą 
się. Do zabijania pojedyńczych oficerów, do 
napadów na kolumny prowiantowe pod Sedan, 
przybyło jeszcze powtarzające się strzelanie 
do kierowników lokometyw. Pod Longeville 
taki strzał wyszedł od katolickiego proboszcza, 
który został aresztowany wraz z merem. Mu- 
siano wzmocnić straże przy tunelach kolei 
żelaznej w Wogezach, gdyż rozmaitemi spo- 
sobami usiłują tam sprowadzić nieszczęsne 
wypadki. 

W Saverne przed parą dniami rozstrze- 
lano 4 mężczyzn i jeduą kobietę, którzy ko- 
rzystając z ciemności podkradli się do na- 
szych forpocztów i pojedynczo pozabijali 
niektórych lub ranili. Z pewnej odległości 
możnaby mniemać, że się jest na polowaniu 
jakiem, tak bezustannie padają strzały poje- 
dyneze. 

Równie zmienne, jak pożałowania godne 
nieporozumienia w armii, sprawiły tak na- 
zwane grochowe kiszki (Erbswiirste). (Jest to 
żywność powszechnie dziś w armii pruskiej 
wprowadzona, składa się ze słoniny, mąki 
grochowej i korzen'). Żołnierze wyobrażają 
sobie, że ta tak pożyteczna żywność sprawia 
im desenterję i biegunkę. Zapominają pano- 
wie wojacy, że wprowadzenie tej kiszki gro- 
chowej przypadło w porę dojrzewania owo- 
ców i winogron. Winnice francuskie obcenie 
szkodiiwsze są dla naszego wojska niż dla 
Francuzów. 

Przy dobrej pogodzie lepiej jest naszym 
wojskom na biwaka, niżeli w małych wio- 
skach, gdzie są ściśnięci, i gdzie nietylko 
biegunka, ale i tyfus, szczególnie w lazare- 
tach, zaczyna coraz bardziej grasować. 


Z Thionville. Według doniesień lu- 
ksemburgskiego dziennika Avenir, ruchoma 
gwardja załogą stojąca w Thionville ze 
szczątkami 44 pułku, zrobiła 20. września 
wycieczkę, w której zabrała ok:ło 100 wo- 
zów pruskich z prowiantem i amunicją, a 
eskortę pruską rozsiekała. 


© ruchach pruskich kolo Pa- 
ryża. Staatsanzeigar umieszcza obszerne 
sprawozdanie, z którego wyjmujemy nastę- 
pujące ciekawe ustępy: 

„Główna kwatera naczelnego dowódz- 
twa Ściej armii, 

Coułommiers 16 września. 

Główna kw.tora 3 armii uporządkowa- 
ła się dnia 15. września z -rana o godzinie 
8mej, celem wymarszu z Montmirail na trak- 
cie, który obok pól bstew w r. 1814 prowa- 
dzi na la Ferté sous Jouarre do Paryża. 
Montmirail odległe jest «d Paryża 96 kilo- 
metrów, zatem około 13, mili, od Chalons 
63 kilometry. Mniej więcej na połowie dro 
gi do la Ferté dzieli się trakt na dwa ra- 
miona, z których północne wchodzi w trakt 
Epernay-Paryż, równolegle z koleją żelazuą 
idące, podczas kiedy południowe zwraca się 
w kierunku ku Coulommiers. W mieście 
tem założył książę następca tronu ze swoim 
sztabem na dnie od 15. do 17. września 
główną swą kwaterę. 

Skoro tylko na trakcie do Csulomuiers 
przed małem miasteczkieia Rebais, z depar- 
tamentu Marny przejdzie się do departamen- 
tu Sekwany i Marny, poznać już z zewrętrz- 
nego wejrzenia kraju, że się jest w bliskości 
stolicy Departament „de la Seine et Marne* 
należy dv najlepiej uprawnych części Francji. 
Rozciąga się od prawego brzegu Marny aż 
do lewego brzegu Sekwany ; linia pociągnię- 
ta z Fontainebleau do Dommartiu (t/, mili 
od Meaux), oznacza w przybliżenia jego dłu- 
gość z północy ku południowi. Drogi są wy- 
borne, lasy w dobrym porządku, domy zbli- 
żają się do nowego stylu, wsie otozzone są 
grupami drzew do parków podobnemi. Głó 
wne bogactwo produkującej ludności spaczy- 
wa w uprawie ogrodów, których uszłache- 
tnione owoce przeznaczone są dla Paryża. 

Również i Coulommiers leży w wieńcu 
pysznych ogrodów. Dobrze się mające to 
miasto, liczące 4800 mieszkańców, jest sie- 
dliskiem podprefektnry ; jest ono obok Mólun, 
gdzie prefekt rezyduje, i Meaux, najludniej- 
sze w departamencie i poiączone jest koleją 
poboczną z paryzką siecią kolei żelaznych. 
Wielkie garbarnie żywią nieco więcej niż 
sto familij wyrobniezych, przed miastem znaj- 
duje się kilka eleganckich wil, które poszu- 
kiwane bywają przez familie paryzkie. 

Na rogach ulic tego zresztą spokojnego 
miejsca widzieć jeszcze można plakat, jaki 
rząd tymezasowy wystosował do armii. Or- 
ganom administracyjnym w departamencie 
Sekwany i Marny pozostało zaledwie dwa 
dni czasu, ażeby lud w duchu proklamacji 
pozyskać dla obrony narodowej. 

Lud stoi zresztą obojętnie przed ode- 
zwami i nie może przytłumić uczucia, że o 
dezwy te wobec obecnego położenia za pó- 
żno przychodzą. Przeważne usposobienie po 
wsiach, tu prawie bezpośrednio około murów 
Paryża jest, że wolanoby, ażeby nie przyszło 
do wałki około mnrów Paryża i że w siłe 
tamtejszych zakładów obronnych, jakkolwiek 
pompatycznie brzmią pogłoski, o tychże krą- 
żące, nie można bynajmniej pokłudać nad- 
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zwyczajnego zaufania, jakie w Paryżu odda- 
ją im rząd i ludność. > 

Onegdaj nadeszło doniesienie z jednego 
punktu naszego traktu etapowego do głównej 
kwatery, że w Vaucouleurs 300 gwardzistów 
ruchomych, którym przy wkroczeniu pruskich 
żołnierzy przerwano wojskową ich działal- 
ność, przedsięwzięło zamach na pozostawio- 
ny tam lazaret polowy; zabrano w niewolą 
trzech lekarzy, nieznaczną wojskową aseku- 
rację i urzędnika policyjnego z Berlina, ogó- 
lem 35 osób i uprowadzono po drogach nie- 
strzeżonych w głąb Francji Liczba tych 
tajemnych napadów zwiększa się od kilkn 
dni. Wykonywane one bywają zawsze prze- 
ważną liczbą przeciwko bezbronnej mniej- 
szości. Od ezasu kiedy wolni strzelcy wyjęci 
zostali z pod prawa, przebieganie ich otwar- 
tego kraju ustało, lecz napady tychże trwają 
tu i ówdzie po miastach, gdzie domów uży 
wają za schronienie. Najświeższy podobny 
przypadek wydarzył się dnia 14. września, 
również na tyłach III. armii, w St. Dizier, 
(departament Haute-Marne). Wysłano do tego 
miasta oddział z 38 pułku piechoty (3 cfi- 
cerów, 11 podoficerów i 12/ szeregowców), 
który zaledwie do miasta zaczął wchodzić, 
a już powitany został gwałtownym ogniem. 
Postarano się natychmiast, ażeby z Bar-le- 
Dac trzy bataliony bawarskiej piechoty i 
pół szwadronu bawarskich huzarów ruszyły 
na egzekucję do St. Dizier. 

Po przygotowawczych ruchach dni po- 
przednich można uważać, od dnia 19. t m. 
począwszy, obsaczenie stolicy Francji w sku- 
tek ogólnego podsunięcia się wojsk niemie- 
ckich pod Paryż w.takiej mierze za ukoń- 
czone, w jakiej dla strategicznych planów 
wojsk zaczepiających okazało się potrzebnem.. 
Marsze, jakie były potrzebie do przeprowa- 
dzenia cbsaczenia, wykonały się w ogólneści 
bez przeszkód; tylko na południe pokuszono 
się o rozpoczęcie obrony stolicy bojem wstę- 
pnym, to jest stawieniem oporu przed wała- 
mi, walką aa otwartem polu. I w rzeczy sa- 
mej miała też pozycja trzech południowych 
fortów i leżące przed niemi pole największe 
znaczenie dła obrony, ponieważ początkowo, 
w przypuszczeniu, że atak wykona się praw- 
dopodobnie od strony półnoeno-wschodniej, 
spuszczano się z strony południowej na Sc- 
kwanę i po tej stronie zaczęto dopiero w 0 
statniej chwili na prędce wykonywać prace 
około obrony. Strona południowa Paryża 
pozostała mimo to dotąd najsłabszą, a dla 
tego wysilenia jenerała Trochu bardzo są na- 
turalne, aby właśnie tutaj energiczny stawić 
opór: raz przez wykonanie nowych szańców, 
potem przez wysłanie ostatnich regalarnych 
oddziałów właśnie na tę stronę; lecz opór 
ten złamanym został niezwłocznie przez od- 
parcie dnia 20. kilku dywizyj jenerała Vinoy 
i przez zdobycie szańeu z siedmiu działami 
przez bawarskie, poznańskie i dolnoszląskie 
pułki. 

Wałka tego dnia rozpoczęła się na 
wzgórzach Sceaux po przejściu przez Sekwa- 
nę pod Villeneuve St. Ge«rges przez oddzia- 
ły III niemieckiej armii. Wzgórza podsuwa- 
ją się tutaj tak blisko pod główne szańce 
fortyfikacji. że forty, leżące na nizkich tylko 
wyniosłościach lub weale na rówainie, eal- 
kiem leżą pod ogniem owych wzgórz; na o- 
koliczność tę uie kładziono wielkiej wagi 
przy zakładaniu fortyfikacyj z powodu mniej- 
szej doniosiości dział dawnej konstrukcji, 
dziś jednak wystawione są osady i części 
miasta leżące za temi południowemi fortami 
ua eałą burząrą działalność artyłerji, zato 
czanej ze str ny oblegających na te wzgórza. 
Wzięty już szaniec dnia 20 jest jednym z 
tych na prędce usypanych w ostatniej chwili 
i leży, jak się zdaje, między fortami de 
Charenton i de Bicetre. Zajęcie tego je- 
dnego szańca pociągnie za sobą Koniecznie 
albo uderzenie na te oba forty, albo wycofa- 
nie się z niego, ponieważ jest rzeczą prawie 
niepodobną utrzymać się pod ogniem tych 
fortów, albo choćby tylko podkopywać się. 
Fort de Charenton, który panuje nad pół- 
wyspem, leżącym między Sekwaną a Mar- 
ną, jest bastjonowanym pięciokątem o dłu- 
gości trzechset kroków jednej ściany, który 
ma podobno mieścić w sobie dwie kazamaty 
po obu stronach wnijścia, po jednej z każde- 
go przylegającego boku, zaopatrzonej w fmtę 
do wycieczek, dalej w dwóch bokach obró- 
eonych na zewnątrz jedenaście kazamat, ka- 
żdą o trzech strzelnicach (créneaux), 8 w 
wnętrzu cztery koszary zabezpieczone przed 
bombami, takiż pawilon dla oficerów i laza- 
ret. Wały fortu tego są wysokie na blizko 
20 stóp, mury nad fosą od strony warowni 
na stóp 30; panują one nad stokami zaopa- 
trzonemi w strzelnice o kilka stóp. Fort de 
Bicetre w pobliżu rzeczki Bieyre, która ła- 
two się da zastanowić, ma kształt podobny 
do poprzedniego, tylko znacznie większy: 
podstawa jego wynosi «koło 360 kroków. 
Założenie tej warowni odpowiada doskonale 
terenowi; bastjon przodkowy jest największy, 
oba przylegające fronty mają kazamatowane 
kurtyny z strzelnicami, mury są grube na 
15 stóp; w wnętrzu swem mieści kilka bez- 
piecznych koszar. 

Opuszczenie przez nieprzyjaciela pozy- 
eyj pod Pierrefitte, na półnoe od St. Denis, 
każe się domyślać, że będzie on się tem u- 
silniej bronił w samem St. Denis w razie, 
gdyby było zamiarem zdobywać tę pozycję 
niezmiernie silną, czego trudno przypuścić 
z powodu, że od strony St. Denis możnaby 
przeciw głównym obwarowaniom Paryża (ze 
względu na silne twierdze wzdłaż panu:ą- 
cych wyniosłości na południe od kanąłu 
Qureq), operować tylko za pomocą regular- 
nego oblężenia. 

Również mówią, że i fort Vincennes 
opuszczony jest przez Francuzów, lecz przed 
opuszczeniem zupełnie podminowany: Tej po- 
głosee można tem łatwiej dać wiarę, ile że 
obwarowanie Vincennes składa się głównie 
z murów, i mało ma siły oporu, zwłaszcza, 
że położenie naokół jest wyniosłe, a sam 
fort przez to z blizka się da ostrzeliwać. 
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Kurjerek lwowski. Wprowadze- 
ni w błąd przez urzędową Wien, Zty., poda- 
liśmy w zeszłym tygodniu nominację p. Fe 
liksa Kreutza, wówczas docenta mineral gii 
przy uniwersytecie Jagiellońskim, nadżwyszaj- 
nym profesorem tegoż przedmiotu jakoby przy 
tej samej wszechnicy, gdy właściwie p. Krcutz 
otrzymał omawianą : ielokrotnie katedrę mine- 
ralogii na wszechnicy lwowskiej, i jak się do- 
wiadujemy, przybył już tutaj dla objęcia swo- 
jej posady. 

W wczorajszym Czasie znajdujemy wia- 
domość, iż w zeszłą sobotę opuścił Kraków 
dotychczasowy profesor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, dr. Bnhl, przenosząc się na miejsce 
nowego przezuac enia swego do Lwowa. Przy 
tej sposobności Czas oddając «prawiedliwość 
szanownemu profesorowi, jako mężowi nauki, 
wyraża dlań zarizem uznanie, iż jako Niemiec, 
pojmował dobrze stanowisko swoje przy uni- 
wersytecie Jagiellońskim, polskim, i uznawał 
jego prawa narodowe, a nawet sprzeciwiał się 
dawniej zgermanizowaniu tej instytucji, uwa- 
żając to za krzywdę tak narodu, jak i szkoły. 
W estatnich czasach, czując, iż wykłady jego 
niemieckie są anomalią wśród instytucji pal- 
skiej. czuąc, iż on jeden jeszcze jest zawadą 
w przywróceniu uniwersytetowi dawnej jego 
cechy czysto polskiej, wpraszał usilnie o prze- 
niesienie swoje. Jakiż wzniosły przykład dla 
naszych panów niemieckich profesorów, któ 
rym się zdaje, iż tylko światłem ich wiedzy 
jaśnieć może uniwersytet Iwowski, iż bez nich 
szkoła ta nie będzie miała żadnej podstawy 
bytu! Czas wyraża w końcu nadzieję, którą i 
my, witając tutaj serdecznie szanownego pro- 
fesora, podzielamy zu'cłnie: iż dr. Buhl na 
uniwersytecie lwowskim zajmie owe :tanowi 
sko przejściowe, profesora Niemca przy:ażnego 
Polakom i uznającego prawo narodu, aby na- 
uka w;kładaną była w ojczystej mowie. 

Publiczność lwowska zaprzestała już zu 
pełuie uczęszczania na komed;e panny Löwe, 
ze sklepów i kawiarń powyrzucano afisze tea 
tru niemieckiego i w ogóle agitacja ta jak 
najlepszy wzięła skutek. Tylko fejletonista 
Dziennika Polskiego przychodzi na rękę za- 
grożonym hanswursztom, żartem niby podając 
brednie, które paraliżują szczere usiłowania 
dziennikarstwa i demoralizują publiczność, 
zdecydowaną jnż zerwać stanowczo z teatrem 
niemieckim. Fejletoni ta ten pochwalił się n. p. 
Żurtem, žo w sobotę był na kankanie panny 
Loewe i zastał tam sześciu redaktorów i 
200 członków Towarzystwa przyjaciół sceny 
narodowej, a publiczność nasza. w dobrej wie- 
rze przyjmująca zwykle wszystko co jest wy- 
drukowane, choćby nawet w fejletonie Dzien. 
Pol, za prawdę, nie bardzo zapewne została 
zbudowaną tym „dowcipem“, którego seus mo- 
ralmy : dzienvikarze i Towarzystwo przyjaciół 
sceny narodowej odwodzą od uczęszczania na 
kankanowe widowiska naiwną publiczność, 
eby chyba wygodniej i bez świadków 
sami mogli rapawać się niemi! 

Cóż zresztą dziwić się. publiczności szer: 
szej, jeśli tak pojęła ów „dowcip*, skoro 
dziennik poważny jek Czas, przytacza powyż- 
szy dowcip fejletonisty Dzien. Pol. w naj- 
lepszej wierze, jako „pierwszy skutek pogróżki 
dzienników lwowskich*, iż wymieniać będą pu- 
blicznie nazwiska Polaków, uczęszczających 
na widowiska niemiecki», i dziwi się, „że pa- 
trjotyzm Lwowian potrzebuje aż takiej kon- 
troli*. Patr:ci ż państwo, jaki to bł:gi skutek 
patrjotycznego „dowcipu*, za który też nieza- 
wodnie panna Loewe będzie umiała być wdiię- 
czną dowcipnemu patrjocie. Precz z teatrem 
niemieckim ! 

W piątek na benefis paony R.many Po- 
pielównej przedstawioną będzie po raz pierwszy 
2-aktowa komedja Maurycego Hardtmana p.t. 
„Każdy wiek ma swoje prawa* i  Korzenio- 
wskiego „Narzeczone*, komedja w 2 aktach. 

Wczoraj zrana w demu pod l. 43%, pod 
Strzelnicą. znaleziono w kloace trupa 8-letniej 
córeczki, zamieszkałego trm wożnego, której 
od kilka dni szukano. Śledztwo sądowe jest 
w toku. 


— Spis zmarłych we Lwowie do 
28. września. Karol Bernaczek, pens. radca, 
lat 65, na zapalenie płuc. Paraska Mancur, 
zasobnica, lat 80, na wodostręt. Antoni Be- 
niszek, muzykant lat 52, na suchoty. Maksy- 
milian Żyła syn furmana, | rok, na zspale- 
nie płuc. Mateusz Maksylewicz, inwalida, lat 
69, ze starości. Julia Danieluk, zarobnica, lat 
53, na suchoty. Zuzana Pełechowicz, córka 
gospodarza, 2 miesiące, na koklusz. Edmund 
Pomersberg, syn wożnego, 8 miesięcy, na kon- 
wulsję. 

— Posiedzenie rady miejskiej 
z powodu święta uroczystego obrz. łac., przy- 
padającego w następny czwartek, posiedzenie 
rady miejskiej odbędzie się dziś, we Środę d. 28. 
września br. o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej. 

Na porządku dziennym: 1) Wniosek na- 
glący komisji sztolnej względem zakupna re- 
alności pod l. 864/, (p. Slaskiego.) Spra- 
wozdawca radny p. Wild. 1'4) Wnioski se- 
kcji TV. wzgłędem urządzenia kursu cymen- 
tniczego; sprawozd. radny p. dr. Gębarzew- 
ski. 2) Podania o przyrzeczenie przyjęcia do 
Gminy :*pp. Lucjana Malinowskiego (magistra 
nauk filologiczno-historycznych), Karola Par- 
chem (nauczycieła prywatnego) i Leona Glatte 
(czeladnika ślusarskiego); sprawozd. radny p. 
Patraszewski. -8) Wnioski sekcji I. względem 
przydzielenia dworca kolei brodzkiej do para- 
fi św. Marcina; sprawozd. radny p. Schie. 4) 
Sprzedaż parceli na Wulce Sicbowskiej; spra- 
wozd. rzdny dr. Czemeryński. 5) Propozycje 
wys. e. k. namiestnictwa względem objęcia 
przoz gminę zarządu fundacji Wincentego Ło- 
dzia Ponińskiego dla rzemieślników; sprawozd. 
radny dr. Czemeryński. 6) Wniosek sekcji V. 
względem wyboru 1. członka do komitetu kon- 
kyurencyjnego dla szkoły zubrzeckiej ; sprawozd. 
radny p. Ign. Lewakowski. 7) Projekt statutu 
dła zakładu kalek św. Łazarza ; sprawozd. 
radny p. Żółkiewski. 


BB Tarnowie zawiązuje się Towa- 


, rzystwo gimnastyczne na wzór lwowskiego i 
- krakowskiego. 


P. Juljan Klaczko uchwałą Rady 
miasta Rzeszowa z dnia 24. bm, otrzymał o- 
bywatelstwo honcrowe tegoż miasta. 


W sprawie Madziwiłowskiej 
otrzymaliśmy pismo następujące: W kronice 
Gaz. Nar, w nrze 224 podano do wiadomości 


; publicznej, iż książęta Antoni i Edmund Ra- 


dziwiłłowie walczą w obecnej wojnie po stro- 
nie Prus przeciw Francji z uwagą, że potom- 
kowie panów na Nieświeżu, wo ewody Wileń- 
skiego „Panie Kochanku* smutną wobec kraju 
swego w XIX. wieku odgrywają rolę. 

Jakkolwiek podzielam z przykrością zda- 
nie powyższe co do postępowania wspomnio- 
nych książąt, to niedokładność podania tego 
i chybiony ztąd wniosek dotykając mnie bez- 
pośrednio w świętych mi uczuciach, powoduje 
mnie jako najstarszą z rodzeństwa i obecną 
w kraju, przesłać szanownej redakcji nastę- 
pujące objaśnienie. 

Książęta Antoni i Edmund Radziwiłło 
wie, którzy obecnie walczą po stronie Prns 
przeciw Francji, nie są potomkami wojewody 
Wileńskiego księcia Karola Stanisława Ra- 
dziwilła, znanego z-przysłowia „Panie kochan- 
ku“, pana na Nieświeżu i Ołyce itd, gdyż 
tenże zmarł bezdzietnie, a ordynacja Nieświe- 
ska z całym majątkiem przeszła na brata je- 
go młodszego, księcia Hieronima, którego syn 
i następca, książę Dominik Radziwiłł, dziad 
mój, smutną wprawdzie dla rodziny swojej, 
lecz pełną chluby wobec kraju swego w XIX 
wieku odegrał rolę, walcząc na czele własnym 
kosztem wystawionego pułku kawalerji prze- 
ciw wrogom ojczyzny i Francji, aż ranny pod 
Hanau w roku 1813, życie swe zakończył. 

To też jego poświęcenie dla sprawy oj: 
czyzny i wolności, stało się powodem ruiny 
majątku jego rodziny. Rzą! moskiewski bo- 
wiem postanowił pomścić rzekome przewinie* 
nie ojca na tegoż synie, księciu Aleksandrze 
Dominiku Radziwille, ojcu moim, któremn, 
jako urodzonemu w Austrji, wyrokami sądów 
szlacheckich lwowskich i najwyższych w Wie- 
dniu, ordynacja Nieświeska przyznaną została. 

Pomimo formalnego, przez poselstwo» mo- 
skiewskie w Wiedniu, imieniem swego rządu 
wystawionego dokumentu, iż wyroki e. k. Są 
dów w Austrji, w Moskwie uznane i wyko- 
nane zostacą, zabrał przecież rząd moskiew* 


| ski wbrew wszelkiej sprawiedliwości ordynację; 


i oddał takową w skutek zabiegów dworu 
pruskiego, spokrewnionej z tymże zupełnie in- 
nej linii ks. Radziwiłłów, a mianowicie ks. 
Antoniemu, który bez wahania się zagarnął 
spuściznę ojców naszych ! 

Jeśli zatem potomkowie tegoż księcia, dla 
stosunków krwi z pruską dynastją i utrzyma” 
nia niepravnie nabytej fortuny, zapomnieli 0 
obowiązkach dla ojczyzny, i hołdując zasadzie, 
„że siła stoi przed prawem“, smutną, jak Gaz. 
Nar. mówi wobec kraju odgrywaja rolę, to pra- 
wd:iwi potomkowie panów na Nieświeżu i woje” 
wody Wileńskiego „Panie kochanku", pomni 
przykładu dziada swego, oczekują chwili, by 
się okazać godnymi imienia swych przodków 
w tem pewnem przekonaniu iż jak niegdyś 
w latach 1768 i 1798. „sprawiedliwość dla 
książąt Radziwiłłów*, tak też i w odrodzonej 
ojczyźnie sprawiedliwość im wymierzoną będzie. 
Proszę przyjąć itd, 

L. z ks. Kadziwiłłów Korwinowa. 
Hlusiatym d. 23. września. Zapro* 
jektowana wystawa w Husiatynie, w paździer- 
niku bieżącego roku nie przyjdzie do skutku, 
i takowa została na rok następny odłożoną Z 
powodów, że pozwolenie rządu moskiewskiego 
do brania udziału w tej wystawie tamtokra* 
jowym poddanym. za późno nadeszło, i ponie- 
waż powstała obawa. że takowa z przyczyn, 
iż się w krótkim czasie wystawy w Przemy- 
slu i Ułaszkowcach odoyły, jednocześnie zaś 
wystawa w Czerniowcach odbędzie, nie tak 
świetnie się uda, jakby tego życzyć należało. 

Ł. Horodyski, 
prezes Rady oddziału gospodar. 


MWieliczka d. 4. września. Grono 
amatorów i amatorek teatru tutejszego poczy” 
tuje sobie za miły obowiązek złożyć niniej 
szem J. W. hrabstwu Władysławowi i Teo" 
dorze Russockim najszczersze podziękowa” 
nie za wytrwałą czynność i mozoiną pracę 
jakiej podczas kierownictwa tymże zakładem 
mimo licznzch przeszkód i trudności, dali do“ 
wody. 

Im to zawdzięcza miasto Wieliczka I 
okolica, utrzymanie się dotychczas sceny ama” 
torskiej a tem samem i rozbudzenie życia t0- 
warzyskiego i zamiłowania w narodowej scenie: 

Składając wam zatem J. W. państwo naj: 
szczersze podziękowanie, jesteśmy tylko obja” 
wem opinii publicznej, wyrażając zarazem ża 
z powodu waszego ustąpienia od dalszego kie” 
rownietwa, lecz mamy choć słabą nadzieję, %0 
się nie odsuniecie zupełnie od osierociałej pó 
was sceny, i nadal takową choć przynajmniej 
radą wspierać będziecie. 

Złoczów 18. września. Wieczorek 
muzykalny urządzony staraniem tutejszego 
Towarzystwa amatorów muzyki, sprawił nar 
przy jednostajnem życiu miasta prowincjo” 
nalnego prawdziwie miłą niespodziankę, Pro” 
gram był następujący: 1. Uwertura Wilheim 
Tell odegrana przez pp. B.Ś, St i sł 
2. Ducttino z operetki Cyganie, przez Monit 
szkę odśpiewane przez pn. F.ip 

8. Andante z koncertu Mendelsohna na skrzy”, 
cach odegrał p. Sł. 4. Spiew a) VZsta* 
Valse brillante przez Luigi Arditi i b) Dory 


przez Moniuszkę odśpiewała pn. H. F. 5. T110 
Beethovena Œ mol odegrali pp. B. s 
et 


6. Spicw a) Ich kenne ein Auge przez 
cherta i b) On kocha mazurek Troschla, od- 
spiewała pn. M H. 7. Fantaisie on scene gi 
ballet na skrzypce przez Ch. de Beriot, 0d? 
grał p. SH 8. Uwertura Oberon odegrali PP: 
B. SŁ St. S. i ks. K. 

Chociaż założenie powyższego programu 
zdawałoby się być w niektórych punktacu 
za trudne do wykonania na tutejsze siły mu” 
zyczne, i jeśli pominąć zechcemy, iż za ALE 
niemieckim tekstem śpiewano, to jedna 
z całego wykonania dość licznie zgromadzo* 
na publiezność, była zupełnie zadowoloną: 
Osobliwie podnieść wypada grę ua skrzyp” 
cach młodego i utalentowanego amatora p: 
Sł, któremu tak co do wykonania techni* 
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cznego, jakoteż co do zrozumienia odegra- 
nych utworów nie zarzucić nie można. Pn. 
M. H. wdwu piosnkach Ich kenn ein Auge i 
On kocha przyczyniła się wicle swym miłym 
i dźwięcznym glosem do uprzyjemnienia te- 
go wieczora. 

Przeszkoda w ruchu kolei 
czerniowieckiej, o której zawiadamia ą 
publiczność ogłoszenia zarządu, pochodzi z u- 
sunięcia się nasypów ziemnych w skutek pod- 
mulenia przez ustawiczne deszcze, Przeszkoda 
ta zaszła na linii między Czerniowcami a 
Hliboką. W każdym razie deszcz nie może tu 
być „edynym winowajcą, gdyż dubrze wykona- 
ne Sio stawią czoło każdej powodzi. 


— 


P. Wilhelm G' zerwiński, pia- 
nista tutejszy, podczas zwiedzania przez ce- 
sarza wystawy w Gracu, grał w obecności 1mo- 
narchy kilka swoich utworów. Dzienniki miej- 
scowe chwalą grę jego. 

dz Tartak parowy dla drzewa 
mai owego. We wtorek bank bndowniczy 

a położyć kamień węgielny parowego tarta- 

W któy będzie własnością pp. Armatysa i 

Sferni. Bydzie to pierwszy tartak parowy 
Wo Lwowie. 

— Tarnów d. 16 września, Rada miej- 
ska taraowska osierociałemu po śmierci dr. 

androwskiego miastu, wybrała w ty:h dniach 

Z grona swego burmistrza i wiceburmistrza. 

Urmistrzem wybrany został jednogłośnie dr. 
ATOcki, adwokat krajowy,  wiceburmi trz” m 
Przeważną większością głosów wybrano p. Po- 
ityńskiego właściciela znanego tutaj oddawna 

telu krakowskiego. Z wyboru tego miasto 
jest Zadbwolone. a przeto f korespondent WASZ 
niema powodu być miezadowołony:u; przeci- 
Wnie wybór ten uważam za bardzo szczęśliwy 
obec rozdrażnienia jakie u nas zapanowało 

Pomiędzy ludnością chrześciańską a żyłowską, 

czasu ostatnich krwawych i brzęczących 
ny na ulicach Tarnowa. Pp. Jarocki i Po- 
ityński, reprezentując żywioły umiarkowane, 
sposobienie ich pojednawcze, zwiastuje dla 

AThową nową erę puiityki ugodowej, tak 
"MTdzo dziś w Austrji pożądanej, a w Galicji 
Szezególniej podnoszonej. 

Z wyboru głowy miasta, najbardziej są 
Zadowoleni pp. starozakonni, niczego bowiem 
ardziej się nie obawiali, jak żeby burmistrzem 
Ile został poseł Rutowski. 

„ Poseł Rutowski, z dawien dawna szcze- 
golny protektor żydów, znany tu powszechni: 
Jaka najgorętszy ich obrońca, od ostatuich 

Wyborów popadł w nieubłaganą niełaskę Izra- 

KA, Zarzucono sąd bezimienuemi oskarzewiani 
Przeciw p. Rutowskiemu. przypisując mu wy- 
volanie zaburzeń, obwiniono go 0 p°dniccanie 

Urzęścian przeciw żydom. Gdy tego Wszy- 

lego wreszcie nie udało się nietylko udo- 

Wodnić, ale choćby śladu prawdopodobieństwa 
dowieść, panowie adwokaci starozakonni wy 

ORcypować potrafili okropną zbrodnię. jakiej 
opuścił się dr. Rutowski, a nie ulega wątpli- 

ci, że dopuścił się jedynie w ukrytych za- 


rozchodzi się wieść, że w nocy przybył tu do 
nas gość z Krakowa, P- Englisch, wraz z trze: 


, ma wachmanami — inni twierdzili, że nie z 


wachmsnami,lecz z trzema c. k. Stańczykami. 

Zaintere- ;owany podobnie nieoczekiwanemi 
odwiedzinami starałem się dowiedzieć co spro- 
wadza w mury naszego grodu Stróża bezpie- 
czeńńtwa publicznego w tak szanownem oto- 
czeniu. P. Englisch z dawien dawna słynie 
tylko z nadzwyczaj umiejętnego łapania emi- 
grantów i dostar. zania o nich wszystkich do- 
kładnych wiadomości Moskwie, nie przypu- 
szczałem zatem, ażeby cel podróży p. Engli - 
scha był w związku z ulicznemi zaburzeniami 
w Tarnowie z zaburzeniami mającemi z gruu- 


| tu ecchę lokalną Przypus zczenia moje nie za 


wiodły muie, lecz napróżno kto silił by się 
odgadnąć powód odwiedzin p. Englischa Pan 
dyrektor CET KIE policji był w pełnej po- 
goni za.. „ Mierosławskim!!! Głosnym 
"da łusieałow, gdy mi to powiedzia- 
no Brałem to z początku za żart z niego 
lub że mnie, gdy jednak dni kilka tn zabawił, 
tajemniczą robiąc minę i jeszcze większą 
tajemniczością okrywać począł swój pobyt, 
musiało to zaintrygować wielu. Po dokład- 
nych danych, w rzeczy samej przyszliśmy do 
przekonania, że to co. nam się wydawało żar- 
tem, było istotną prawdą, Englisch w Tar- 
nowie szukał Mierosławskiego! — 
wersja raś o Stańczykach pokazało się fac: cią. 
byli to pospolici wachmani, 

To tylko ma wiele prawdopodobieństwa 
za sobą, że Stańczyki wysłali go do Tarnowa 
w tej mierze i dalipan winni by mu zapłacić 
koszta podróży i sowite djety, za t-go rodza- 
ju wyrządzony mu despekt. 


— Tygodnika ilustrowanego war” 
szaxskiego ur. 142. zawiera: Śmierć jene- 
rała Douay (z rycina). — Kronika tygodnio- 
wa. -—— Przegl- d polityki zagranieznc;. 
Nowe ministerynm francuzkie (z 3 rycinami). 
— Jenerał Uhrich (z ryciną). — Sedan (z ry- 
ciną). -— Oddział wolnych strzeleów francuz- 
kich (z ryciną). — Poświęcenia, komedja pp. 
Józefa N. i Wołodego Skiby. — QOczyszcze- 
nie, obraz CoypePa (z ryciną). — Kronika 
zagramiczna, J. Kraszewskiego. — Obrazki 
z dawno minionych czasów, p. 5. M N. — 
Cobyś wolał. Wodne zielę (poezje). —- Z gór 
(z ryciną). — Listy do Dua E p Ja- 
skółkę (z ryciną). — Rysunki charaktery- 
styczne F. Kostrzewskiego (rycina). — Listy 
o wystawie przemysłowej w Petersburgu. — 
Pieśni wschodnie, Bogumiła Aspisa. — Roz: 
maitości, - Rysunki humorystyczne F. Ko- 
SONA o (rycina). — Turniej szachowy 
w Baden. — Rebus. 

— Dziennika Literackiego vr. 37. 
zawiera: Do prenumeratorów. — Kręte ‘dro. 
gi, powieść Wołodego Skiby. — Modlitwa 
za Francję, p. Bohdana Zaleskiego — O 
dncehowem roetów p-lskich pokrewieństwie. 
— Przegląd literacki. 


o ile nienaturalnem się to wydawać może, 
liczono na znaczny wywóz produktów zagrani 
cę i na to, że na p.trzeby dostaw dla armij 
bojujących zapasy się wyczerpną choć w czę- 
ści, a ceuy dotychczasowe zdołają się utrzy- 
mać na wysokości. Spekulacja widocznie prze- 
liczyła się, i dziś ceny zac: ely spadać, obrót 
nstał, a wywóz zredukował się do zera ; z 
drugiej strony z pasy się gromadzą coraz w 
większych ilościach, składy zasypane są pro- 
duktem, wprawdzie co do jakości, pozostawia- 
jącym wiele do życzevia. Myślą przewodnią 
spekulacji jest dzisiaj nadzieja na wywóz. 
który urzeczywistnić stara się ona wszelkiemi 
sposobami. Jak rzeczy obecnie stoją, liczyć 
możemy tylko na bardzo mały wywóz. Przy- 
pominamy raz tu już przytoczoną okoliczność, 
iż pszenica żółta najcelniejszej jakości z An- 
glii do Kolonii o 5 sgr. taniej dostarczaną 
bywa, jakby to uskutecznić można było z naj- 
niższych stacyj banackich. Dalej, wiadomą 
jest rzeczą, iż angielscy ajenci w krajach po- 
trzebnjąsych dowozu, krzątają się z niezmor- 
dowaną pilnością z ofertami na zboże z Ros- 
sji i Ameryki, szczególnie zas z Kaliforni w 
ogromnych ilościach, To są czynniki, które kra- 
jową speknlację posuwać moszą, gdyż przy- 
chodzi ona do rezultatu, iż wobec takich wi- 
doków zboże z austrjacko- węgierskiej monar- 
chii z handlu powszechnego wyklu:zonem być 
może i tylko z trndnością odzyskać potrafi 
napowrót stanowisko, z którego tak lekko 
myślnie dało się wyprzeć, Jeszcze przed czter- 
nastu dniami wydawało się, iż obniżenie cen 
zdoła wywrzeć dobry skutek na targi zagra- 
niczne, gdy im się uczyni w ten sposób kon- 
kurencję, d:i jednak na wszystkich targach 
zagranicznych cufnięto notowania i znacznie 
je zredukowano. W Ameryce mąka spadła na 
5 talarów 15 czntiwów na baryle loco Nowy 
York. Gromadzą tam zboża celnej jakości i 
ładnją na okręta do Atglii, gdzie ceny już 
dzisiaj w skntek nawałowego dowozu spadły 
1-2 szilingi na kwarterze We Francji o ru- 
chu handlowym w ściślejszem znaczeniu tego 
słowa i inowy niema ; ceny trzyma.ą się mier- 
nie. a nawet jako ważne zanotować wypada, 
iż gdy okręta, naładowane moskiewską psze- 
nicą przybyły do portu Marsylskiego nie mo- 
gły wyprzedać szych łdunków, opuściły więc 
port i skierowały się ku Włochom. 
Zważywszy te ok: liczności, przyjść musi- 
my do uieodzownego wyniku, iż czynniki, z 
któremi uporać się winniśmy, są nader dla 
nas niepomyślne. Wielkiego obniżenia cen pv- 
trzeba koniecznie a co więcej, siluej woli na- 
szych zarządów kolejowych, aby wywó: ie 
możności ułatwić, chcąc ratować zagrożoną ol- 
brzymią konkurencją nasz handel krajowy. 


Obrót handlowy austrjacko wę= 
gierskiej monarchii w pierwszem 
półroczu 18570. Prdaliśmy uprzednio szcze- 
gółowe cyfry dowozu najważniejszych artyku- 
łów handlowych do Austrji i Węgier w pierw- 
szem półroczu. teraz podajemy cyfry wywozu, 
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cyfry wywozu z latau:i 1868 i 1869, przed- 
stawi następne dane: 
1868 1869 1870 
sztuk 
Wołów pasznych 381726 48977 30979 
Krów i jałownika 11115 11800 11300 


76877 109894 106219 

18254 21397 19436 

66855 156:78 157225 

7171 7829 16396 
W pozycjach tych, w których okazuje się 

znaczny ubytek, pod:je Austria jako przyczy- 

nę silniejszą potrzeb krajowych spożywaczy. (?) 
Z innych artykułów podnosimy dalej : 


Kóz i owiec 
Jagniąt i kożląt 
Nierogacizny 


1868 1869 1870 
Cukru do rafinady 139426 483 193911c. cł. 
Maczki 29608 23 414190 , 
Syropu 43 35504 139177 ,„ 
Masła 39693 49575 34738 


Wieprzowego tłu- 

szczu i słoniny 9683 115598 
Piwa 188485 189344 
Spirytusutwódki 244551 269291 
Wia różnych ga- 


BOLT M 
206632 , 
137925 , 


tunków 150219 163423 158826 , 
(C. d. n.) 
Newa roślima: Kartefle chińskie. 


W przewidywaniu mogącej się ponowić klę 
Ski zarazy na kartofle, w różnych stronach 
Europy krzątają się około uprawy roślin, 
któreby zdołały kiedyś kartofie nam zastą- 
pić. W ich liczbie znajduje się roślina, zwa- 
na kartofiumi chińskiemi (dioscorea batatas), 
rosnąca dziko w Japonii, gdzie zarówno jak 
i w Chinach używa się za pokarm, podo- 
bnie jak u nas kartofle, (właściwie wrzeciono- 
wate jej mięsiste i dlugie korzenie, zawiera- 
jące w sobie prawie taką samą ilość kro 
chmalu, co nasze karfofie) Roślina ta pierw- 
szy raż przyniesioną została do Francji w 
roku 1846 przez admirała Cécile, a nastę- 
pnie nadesłaną przez konzula francuzkiego 
w r. 1850 w Szansichu. Od t-go czasu ro 
ślina ta rozmnożyła się tak szybko, że fran- 
cuzki minister rolnictwa w r 1852 rozesłał 
ją do 86 departamentów dla robienia do 
świadczeń ; w rokn zeszłym uprawiano ją we 
Francji na wielką skalę a w Szwajcarji 
sprzedawana jest na targach miejskich. Wy- 
trzymuje nawet klimat Moskwy, gdzie zej- 
muje się jej uprawą p. Demicz, główny 
ogrodnik ogrodu zoologicznego, który wszel- 
kie praktyczne jej zalety przyzuaje. 

Jest to roślioa trwała, wijąca się, łatwa 
do rozmnożenia w taki sam sposób jak kar 
tofle i niewymagająca przedniej ziemi. Nie 
szkodziłoby i u nas zająć się uprawą tej 
pożytecznej rośliny, która w pożywieniu 
ludzkiem najzupełniej może zastąpić karto- 
fla, a będąc nader plenną w gorzelnietwie 
może oddać wielkie przysługi, szezególniej 
w latach, kiedy w skutek zarazy brak kar- 
tofi zwyczajnych uezuwać się będzie. (Jour- 
nal d' agriculture pracliquc). 


Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niż- 
szej Rady państwa, wnosi dr. Rechbau- 
er, aby odroczyć rozprawę nad wnio- 
skiem adresowym Pascotiniego, dopokąd 
nie odbędzie się rozprawa nad- wnio- 
skiem Rechbauera o odroczenie w ogóle 
posiedzeń Rady państwa, dopokąd nie 

ędzie posłów z Czech. 

Przy imiennem głosowaniu wnio- 
sek Rechbauera izba przyjmuje 68 gło- 
sami przeciw 66. gdyż dwaj klerykalni 
włościanie z w yższej Austrji głosowali 
z wiernokonstycyjnymi. 

Wiedeń 27. września. Następ - 
ne posiedzenie niższej izby Rady pań- 
stwa we czwartek. Na porządku dzien- 
nym: wniosek Dr. Rechbauera, odro- 
czenia posiedzeń Rady państwa. 

Wouss 27. września. Prefekt 
z Lille telegrafuje do ministra nastę- 
pującą z Paryża pocztą gołębią nade- 
słaną wiadomość: Dnia 238, września 
uderzyła dywizja Manduite na wzgó- 
rza i wysoczyznę pod Villejuif obsadzone 
przez Prusaków. Początek walki o go- 
dzinie 3. zrana. Po ki ikogodzinnym o- 
guiu z naszych bateryj polowych, po- 
partym ogniem z fortów, wzięły wojska 
nasze szturmem reduty pod Mouliu, Jac- 
quet i Villejuif i redutę pod Haate Bru- 
yere, i utrzymały się w tych redutach, 
które dotąd są przez naszych obsadzo- 
ne. Wojska trzymały się bardzo dobrze. 
Straty nieprzyjaciela znaczne. 

Tego samego dnia kontr-admirał 
Soisset z 200 żołnierzy od linii, 400 
piechoty marynarki i ośmiu kompania- 
mi nadsekwańskich wolnych strzelców. 
wykonał Świetny rekonesans i wypę- 
dził nieprzyjaciela - z wsi Drancy. 
Równocześnie uderzył jenerał Ballanon 
na wieś Pierrefitte, zkąd nieprzyjaciela 
po żywej walce wypędził. Nasze wojska 
później wróciły do Saint-Denis, zupeł- , 
nie nie zaczepiane. 

Ńdczieres d. 26 września. Za- 
wieszenie, broni, zawarte dla transportu 
rannych, wypowiedziane, Oblężenie 8po- 
dziewane. Mezieres spełni swoją: po- 
winność. 

Kvrcux 26. września. Liczne 
depesze przywiózł tu z Paryża kurier 
aerostata (balonem). Odesłano depe- 
sze natychmiast do Tours. 


í 
i - arsylia d. 26. września. Rada 
którego dane czerpiemy z tygodnika Austria. o P ` NA 
miarac ' piemy z tyg s ; m 
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Wadesłame. 


, Szanowna Rada miejska w Przemyślu uwa- 
Żając oświalę ludową za najęażniejszą podsta- 
wę dobrebytu kraju i oceniając mozolną pracę 
nauczycieli, podwyższyła płacę wszystkim nau- 
czyciilom swoich szkół ludowych z dochodów 
miasta. Trzem nauczycielom szkoly głównej 
wyznaczyła po 500 złr, rocznie, jednemu nau- 
czyciełowi szkoły niższej realnej 650 złr., dru- 
giemu 700 złr., dyrektorowi 810 zlr., jednemu 
stałęmu pomocnikowi 300 złr i dodaje mu 240 
złr, za udzielanie nauki gimnastyki, zastępcy 
nauczyciela w równorzędnej klasie pierwrzej 
szkoły głównej 300 złr., dyrektorowi szkoły 
panienskiej wolne pomieszkanie i 600 złr., nau 
czycielowi szkoły trywialaej na przedmieściu 
Zasanie oprócz wolnego pomieszkania i opału 
450 złr. i 50 złr. na stróża, pomocnikowi 'ej 
szkoly oprócz dodatku na pomieszkanie i oprócz 
opału 200 złr. Oraz postanowiła gmina do tej 

szkoły dodać jeszcze jednego pomocnika z ro- 
czną płacą 180 złr., otworzyć na przedmieściu 
Błonie, i wyznaczyła dla nauczyciela tej szkoły 
250 złr, rocznie, wolne pomieszkanie i opał, 
50 złr. dla stróża szkolnego i 20 złr. na wy- 
datki szkolne. Nauczyciele szkół ludowych w 
Przemyślu podają tę gorliwość gminy o pod- 
niesienie ludowaj oświaty i pieczułowitości a 
dolę nauczycieli do powszechnej wiadomości, 
składając Szenownej Radzie miejskiej swoje 


serdeczne podziękowanie za polepszenie ich|SĄ 


bytu materjalnego, iżycząc. ażeby iinne gminy 


miejskie zechciały ten piękny przykład naśla-|EĘ 
dować i tym sposobem przyczynić się do pod. j$ 
niesienia oświaty ludowej i do polepszen a bytu 
1—1 |£ 


materjalnego nauczycieli swoich. 3843 
Przemyśl dnia 20. września 1870. 
Dyrekcja szkoły głównej. 


Wadesłane. 
Przyjaciel Domowy, czasopismo ilu- 
strowane jedno z najstarszych w Galicji, bo wy- 
dawane ciągle przez lat 20, bezsprzecznie ma 
tę zasługę, że obok rozbudzenia zamiłowania 
do czytania, rozpowszechnia rzeczy wielce zaj 
mujące 1 pożyteczne. Gdy się zważy na war- 
tość wewnętrzaą tego czasopisma, t. j. artykuły 
pióra znakomitych autorów i praktycznych go- 
spodarzy urozmaicone mnogiemi ilustracjami, a 
do tego i premia, jaką właśnie otrzymają czy- 
telnicy (kopię słynnego obrazu naszego genial- 
negn artysty.malarza p. Matejki, przedstawia- 
jaca Unię Lubelską), io podziwiać musimy pra- 
ktyczny zmysł, wytrwałość i poświęcenie we- 
terang wydawcy, który wśród nicszczęść i tro- 
Sków ani na krok nie ustaje w pracy przed tylu 
laty rozpoczętej. Zasłsguje przeto wydawnietwo 
to na wszelkie poparcie czytającej publiczności | 4 
przez liczną prenumeratę na to pismo, (które 
się niegdyś w 3000 egzemplarzach rozchodziło). 
Prenumerata jcst bezprzykładnie nizka, bo wy- 
nosi na cały rok tylko 2 złr. 50 kr., za której 
zlożeniem prenumerujący otrzyma wszystkie |$ 
od Nowego rokn wyszłe numera razem z premia. | l 
Urzęda pocztowe na prowincji przyjmują pre-|ęj 
numerate pod adresem: „Do Administracji 
„Przyjaciela Domowego“ we Lwowie. 
, Rocznik bieżący zawiera wśród mnóstwa 
zajmujących artykułów znaminilsze prace i roz- 
prawy: Błędy gospodarstwa nasz”go; Przestrogi 
i prezerwatywa na księgosusz; Środki na tę za- 
razo zastosowane za granica; Choroby i cier- 
pienia małych dzieci; Postępowanie w skalecze- 
niach; Pigułki uniwersalne; Wzory i użytek 
narzędzi rolniczych; Sprawy domowe Rusi; 
Uwagi w sprawie oficjalistów prywatnych itp.; 
z rzędn beletrystyki: Pamietniki kapita- 
na gwardji narodowej. Jest to praca 
Jednego z naszych znakomitych literatów, za- 
wierająca opis wypadków życia znanej w kraju 
niedawno zgasłej osobistośei, Na tle wspomnień 
z lat ubiegłych, kreśli autor Oprócz scen domo- 
wego i publicznego życia, niemniej działanie 
legionu polskiego pod Dąbrowskim, co w dzi- 
siejszych czasach wielce może zajmować. (Pa- 
miętnik ten po ukończeniu go w oddruku w 
„Przyjacielu Domowym* wyjdzie oddzielnie w 
3 temikach.) Dział poezji, powieści i humo- 
rystyki jest licznie zastąpiony. Obrazki zaś z 
poła walki wielce zajmujące. J. IE. W. 


Ms D 
I= Szczepy "Z 
owocowe, w najprzedniejszych i 
najrozmaitszych gatunkach, cztero- 
letnie, niezawodne, ma państwo 
Brzeżany w swoim zakładzie po- 
mologicznym na sprzedaż od 15. 
października po cenie $0 cnt. za 
sztukę bez różnicy. Spis na żą- 
danie bezpłatnie posyła 3799 3—6 
Zarząd państwa Brzeżany 
w Raju. 

Sławny Biały 


SYROP PIERSIOWY 
G. A. W. Mayera w Wrocławiu 


znajduje się do sprzedanie jedynie w swej dv 
broei prawdziwy we Lwowie u Zygmunta 
Ruckera, apt. pod Srebrnym orłem, Pitra Mi-| 
kolascha apt. pod Gwiazdą, i u Adnlfa Berli- 
nera apt. pod Opatrznością: w Stanisła- 
wowie u p. Stchera apt. 3628 5—? 


KLEJ BIAŁY w PŁYNIE. 


P. GAUDIN w Paryżu 
do klejenia papieru, tektury, porcelany, szkła, 
marmuru, drzewa, korka itd, 


PROSZEK RUBINOWY 


wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczenia 
sreber, polerowania wszelkich metali, bielenia 
zębów itd. Dostać możn 
w aptace P. Mikolascha. 


k 
P 


N 


w aptece P. Mikolascha. 2311 12—12 
Stanowczy sposób leczenia cho- 
rób płeiowych wszelkich wy 

rzutów, ran syfilitycznych 


Dra. Chable w Paryżu 
rue Vivienne, 36. 


DEPURATIF 


Skuteczność 


syropu 


tds T lnego przeciw lisza. 
dn SANG Som * syfilitycznym > 


nom, zanieczyszczeniu krwt, tak stapowczą 


czynnych ze wszystkich strou świata jak naj- 
płn „„Pspłera,  wielbiąc szczególniej 
y Jego użyciu kapieli mi j rówież 
Dra, hable, aera O68 47-48 
Przyjetanego smau A 
co p w działaniu tgo- 
ny syrop trynianu 

HU żelaza Dr. hable do 

dziś w nżyciu ędące, a trudue do zażycia , 
zaś swoich wątpliwe kubeby 1 ko- 
ądź w 


w skutkac 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera. 
sprycowaniach, bądz wewnętrznie użyty, po- 
konywa z pewnością wszystkie nieznośne do-- 


legliwości, jakiemi są: rzeczączki, 
osłabienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw-li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczynające ze krwi zarazę. 

We Lwowie je ynie w apiece Piotra Mi- 
kolaseha, w Brodach w aptece p. Kallak, 
W Krakowiew aptece p. [canczyńskiego. | 


uptawy, 


i 


Epo 


Wydawca: Teofil Szumaki. 


„824 2—? 


pod 


I funt Moka arabska - . 
1 ,, Złota Jawa . 5 : 
1 . Ceilon w dużem ziarnku 
„gł „ w mniejszem ,, : 
lex s w średniem ,, i 
l 15 A w drobniejszem 

1 „ Caba s 

1 Santos 


=? szystkie 


Także polecam Rum tylko praw- 
dziwy zagraniczny: 


Mat, L 
loy " » UI , 1.— 

Powyższe wymienione gatunki na 
'/, but i '/, but także na miarę. 


» n 


pobraniem pocztowem lub koljowem. 


ko opakowanie nie liczę. Zas w obyd 


wynagrodzenie. 


w 


Leśniczy egzaminowany, 


żonaty, bezdzietny, z chlubnemi świadectwami, 
mogący prowadzić manipulację po polska lub) 
po niemiecku, 


szuka umieszczenia w Galicji 


lub na Wołyniu niedaleko granicy. Bliższa wia-| Panny, 
domość w biurze intormacyjno-komisowem Leo- 
na Radeckiego w Wadowicach. 


we Lwowie ulica Szeroka 804'/, 
poleca swój nowo otworzony i obf.cie 
saopalrzouy 3825 3—6 


Skład porcelany, fa- 
jansów i szkła 


een ch najumiarkowańszych. 
J PE aa -) 
ami 


Ko Taniej „Ex 


| po 


o 3 Cemży me funie, 
jak drohiazgowo na miarkę kupując, dostanie 
nafty ozystej nieeksplodującej, jeżeli 


upujący odrazu owierć oetnara bierze. 
rzy zakupnie wielkiej ilości liczę po cenach 


hnrtownych. Zamówienia przyjmują wszystkie 
moje zuane sklepy a głównie moja rafine:- |nienia od prawdziwych, a dò zucia zupełnie u 
ja nafty obok św. Łazarza. Zamów oną 
Nafte dosterczam Szancwnym P. T. miejsco- 
wm udbiorcom za bezpłatuą dosiawą w dob- 
tem odpowiedalem 

małą zwrotną kaucję 


naczyniu, za które tylko 
sią sklada. Za jakość 
afty i rzetelną wagę ręczy 
LJ . LA . 
Piotr Miączyński 
fabrykant Nafty we Lwowie vb k 
sw. Łazerza. 


W skutek pewnych widoków na spokój Euro- 
pejski 
ZNIŻ.A SIĘ CENY 
W handlu korzennym 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie, 296 ulica Halicka róg Wałowej, 
„złoty MB 


towary korzenne w gatunku niezawodnie do- SIĘ 
| brym, przy rzetelnej wadze i usłudze | 


l but. Rumu starego I złr. 1.40 | 


Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam natychmiast za 


Na wszystkie stacje kolei Karola Ludwika, Czer- 
f niowieckiej i Brodzkiej wysyłam towary franco (pociągiem cięża- 
rowym), jeżeli zamówienie wynosi w. a. złr. 40, przy mniejszej kwocie tyl- 


Po LO cnt funt 
WINOGRON FRAACUZKICH 


świeżych z krzaka, sprzedaje podpisany i przyjmuje wszelkie za- 
mówienia, posyłając za pobraniem pocztowem. 
Przyjmuje najmniej 10 funtowe zamówienia, za opakowanie policza umiarkowane 


EMIL FOLAJKOWSKI właściciel winnicy 


Bao gutem‘ 
. do teraz 1.5 od dziś złr. 1.— 


n » 1.— n on —.96 

* 3 n —.92 n mn „88 
. JJ —.88 n " —84 
wa, EB KN —.,80 
RY EATA A —.16 
2 oda 10 A $ — 73 
—,.60 —.56 


O ty, ” 
rychłej. 

Herbaty : 
Chińsko-Rosyjska na wagę wiedeń- 
ską w eleganckich pudełkach. 
funt Kongo cesarskiej. złr. 2.— 
Melange familijny . ,, 
Melange de Moskau. „, 
Melange de China . „ 
Emperial biały kwiat ,, 
Emperial żółtokwiat ,, 
Emperiał zielony mię- 

szaniec 


2) 
n 

» 
39. 


r 
”» 


l 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
D” 


3873 1-3 


wóch razach opakowanie franko. 


36659 1—3 


Czerniowoach pod 1. 418. 


r 


j W kościele pomorzańskim jest 
P cehrzzów olejnych 


jato to: 
obraz św. Trójcy. Zwiastowanie Najśw. 
Śmieró św. Józefa, Chrzest 
Pana Jezusa i Wieczerza Pańska, 


331 [= żelki ani SEN . R Tu 
A | W rwdmia more bjj Badenu 1 Vóslau 


Bliższa wiałomość u Wiel. ks. proboszaza 
w miejscu 


i 3833 2—3 

| W Kolbuszowy jest do wydzierżawienią 

rz 2 « p 

Traktjermia kasyna 

z mieszkani m wolnem i stancją dla gości nie- 
kasymowych. 


| Zglosić się pod adiesą: 
[kasyna w Kolbuszowy.'* 3835 


© L Z. UJHELYI, 


Dentysta. 


2—2 


Ma zaszczyt niniejszem pudać do wiadomości, 20 września u niżej podp'sanej dyrekcji, w 
że swoje Atelie zaopatrzył w najnowsze apara której również szczegółowe prospekta otrzy- | 
ty i instrumenta, że zatem je:t w stanie nie|mac mozna. 


tylko uskutetzniać operacje zupełoie bez bólu, 


tudzież stuczne uzupełnienie ze złota. platyny dnorocznej ochotniczej służby wojskowej. 


i kauczuku (szczęki wulkanilowe) w najkrót- 
szym czasie z wielką elegencją i nie do:ozróż- 


sposób taki, iż nawet mniej zamożnym uczynił 
przystępnem, by korzystać mogli z tych dobro- 
|czynnych wynalazków. 2337 13-72 

Mieszka przy placu Halickim naprzeciw 
kawiarni Miillera. 


Herbata (Grośćcow 


| wyborny środek leczniczy, nawet w zastarziłych 
iorpieniach goścowych, używany w całej ma- 


JB 3838 1-2 we Lwowie 


MORE 5 OD ORCZ O e T |-jcjeli. 


,„.Do gospodarza |" 


żytecznie sporządzić, lccz teź zniży! ceny w|2600 6—6 


ad którego dobroć i 


WINOGRONA 
Iski 


Piekne jabłka | 


s 


N 


ür 


Pazdziernik 


do wygrania 
Zir. 200.000 


i ha a 


„ 40.000 
„ 20.000 
5.000 


23 


ogółem: złr. 569.050 
na promesę kredytową, 
Promesa zł. 4. do nabycia u F ? 
Fryderyka Schubutha FĘ 


rynek 1. 164 Ș 


i wszelkie oierpie 
nia nerwowe uste- 


NEWRALGI puja w jednej . bwi- 
i 


i;o u ycin pigniek antl-newralgijnych |f 
dr. CRONIER. Skład w Paryżu w apt.e* p 
Levasseur, rae dela Monnaie. 19; we Lwowie |] 
jedynie w aptece p Pistra Mikolsscha; w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach ||$ 
u p. Michała Kullaka. 2314 17—48% 


Talosze gumiela-| 
styczne w najlepszych 


gatunkach 
i rozmaitej wielkości u 


Hoinkesa i Gruchola 


we Lwowie w rynku pod 1. 173 
obok księgarni p. K. Wilda. 
3836 3—6 


Propinacja 


w miasteczku Strz: liska nowe, glzio opró z 


tygodniowych targów «dbywają się corocznie|Jaroszewski Zygmunt Zasady Płodoznian oraz 


także cztery wielkie jarmarki, jest od 1. li. 
stopada 1870 ni lut tray do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomosć na mie scu u właś- 


3820 2—3 


NOGRON 


przychodzą codzień świeże 
do handlu 


M. Kozłowskiego 


___ W Przemyślu. _3802 2-3 
Pragska Akademia handlowa 


przyszły rok szkolny zsczyna się 


z dniem 1. października r. b. 
Stanowcze zapisy następują już od dnia 


Absolwowani uczniowie mają prawo do jc- 


Pr.ga daia 1. sierpnia 1870. 


Z polecenia Rady zawiadow czej. mmm E 


Karol Arenz dyrektor 
Ekstrakt mięsny Łiebiga 
(Extractum carnis Liebig) 

Wyrób towarzystwa w ameryce poludnie w. j 
Lebig’s Extract of Meat Company, 
prawdziwość zaręcza 

pan barou Liebig, 2337 17—?|§ 
jest najlepszym i jedynym środkiem wzmac- 
niającym dla słabych, osłabionych rekon- 


i rozsełają -takowe pocztą 


ê. 


RAEL A. Gels 


Authentischer Anzeiger der gezogenen Nummern aller in-und aus- 
liindischen Lotterie-Effecten, der verlosbaren Staatszund Privat 


lub kołeją 
Markiewicz 1 Wojczyński 


ve Liwowi pod I. AGA. 


»BD 


eróffoen: irein neuss ganzjiiariges Abonmeznem1i auf den VIH Jabrga: g des 


najlepsze teslaswkie i węgierskie 
otrzymują eodziennie świeże, w koszykach m 15 funtowych 
za pobraniem ; 


e w rynku 


ECR 


Obligationen, Pfandbrieje, Actien ect. 


Das Bl.tt erscheint unmittelbar nach stutgchsbier Ziehung, uad enthält au- 
Rost .ntonverzelohnisse, 
Nach even der Liso aus allen fritheren Zieliun:en gestatten; feruer Auszahtuugsta- 
bellen der Coupons und Treffer, so wj, fachgemiisse Besprechu:g und Beurthai- 
lung aller vorkommsnden Erschainunxen puf dem Geld-und Eff:etenmarkte, und bildet 


sser den Ziehungslisten vollständige 


in dieser W»ise ein sehr nützliohes, 


unenthehrliches Archiv für den Los-, Fonds- u. Actienbesitzer. 


Ganzjihriger Prinuierationspreis: 


Fir Wien fl. 170, mit Zustellung in's Haus 
portofreier Znseudung fl. 2 30. Für Deutschl iud, 
Schweiz ft. 2. 80. 


Die Administration des „ MERCUR“, 
Wien, Wollzeile 13. 


Niektóre mowsze dzieła, 


nań 1870. złr. 6 


fl.: 2 —. 
Italion, 


które nabyć można 


w Księgarni SAYFERTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 


Bolesławita B. A reku 1869. Rachunki rok Czwarty w 8 str. 670. Pot 


Für die Ówłerc. 


Tom 1I. Po roku trzydziestym w 8 str. 409 Poznań 1870 złr. 4 
Bendel Dr. Liszt jako Symfonik Z dod:tkiem artykułu krytyczro-muzy kalnego 


<= 


Provincen mit 
die Donnufiirstenthiimer, 


również 


REAR 


welche das 


przez Ludwika Leona Gozlana: Spolszczył W, T. w 8 str. 85, Lwów 187090 col 


Cybulskiego, Dr. Wojciecha p'of. uniwersytetu Wrocławskiego Odczyty o poezji pol” 


skiej w pierwszej połowie XIX wieka Przekład z niemieckiego Frauciszkė 
Dąbrowskiego. Dwie części w jednym tomie w 8 dużej str. 232 złr. 6 Poznań 1870 


Poznań 1870 złr. 8. 


stwa rolnego w 8 str. 159. Warszawa 1870. złr. 1.35 cnt. 


Dante Alighieri. Boska Komedja. Przekład Ant. Stanisławskiego w 8 dużej str. 84 
wskazówki organizacji gospodar” 


Pemiętniki z ośmnastego wieku. Tom XI. Pamiętniki Michała Ogińskiego © Polsce 


i Polakach od r. 1788 aż do końca roku 1815 przełożone z języka fran- 
cnzkiego Tom I. w 8 dużej str. 355 i X. Pozneń 1870 złr. 3 


w 8 str. 27. Peszt (870. 60 cnt. 


Schltpf J A. Nauka gospodarstwa wiejskiego podług najnowszych 


Peteani-Steinberg H. J. Koleje żelazne łączące Wągry z Galicją i ich znaczenie 


zasad popu” 


larcym sposobem wyłożona dla użytku praktycznych go spodarzy. zostatnie- 
go niemieckiego wydania przetłómaczył P. ©. Lośniewski. Wydanie trzecie 


poprawione i znacznie pomnożone w 8. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


została na nowo zaprowadzoną 


w mojej szkole damsko-krawieckiej w domu pod 1. 31 plac Kapitulny 


we Lwowie. 


Podejmuję się wsrelkim życzenioń! 
uczynić, tik gustowrą i doskonała robotą, jak również teniością 
zadaniem mojem iest zasłużyć sobie na 
zaufanie u Szanownej P. T. Pnbliczności. 

Do nauki kroju przyjmuję na kurs trwający 7 lub 14 
lekcyj, z pobieraniem szycia na jeden miesiac. — Dziełko dwu- 
tomowe damsko-krawiockie, napisane i wydane przezemnie, z któ- 
rego nabywcy nauczsją się kroju bez nauczyciela jest do nabycia 


i dotrzymaniem terminu; 


Tue R 


u mnie po 4 złr w. a. 


iśsawery Glodziński 


nauczyciel i autor nowej metody kroju sukień damskich. 


EPłerwszy publi 


czny WYŻSZY 


ZAKŁAD KANDLOWO-NAUKOWY 


łaskawych 


w Wiedniu Praterstrasse 32. 


Uxończeni słuchicze korzystają z prawa wstąpionia do jednoroe:uoj służby 
wojskowej wc k. armii, b'z poddauia egzamirawi, który obowiąznje każdego ochotnika. 


Wpisy rozpoczynają się z dniem 26. września r. b. 


Du'a 2 


str. 544 Warsz awa 1870 złr. 2.16: 


Pań zadość 


3816 3—6 


a we LwowiejL. 4922. 


do 
dniach niżej wymienionych następu- 
jące dochody gminy miasta Tarnowa 
w trzechletnią dzierżawę ôd 1. Stycz- 
| roślinnego besmerkur-|nia 1871 aż do końca drudnia 1873 
przez, publiczną licytacją wypuszezo- 
ne będą: 
się okazała, że ją dzisiaj 60 000 listów dzięk= |, 


ad a. w dniu 8. listopada ró. 


j ; rychlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana iastrukeja. 612-8 T 

K s. roere przed Bammeg 0 ine N-12 w sktadzio fabrycznym. Zlecenia z prowincji uskuteczntaja zd | 
; g „J. Popelarz = 1 mi f- ń otsa poczta 4 

rezpoczęciem tejże ogłoszone. e UM ułaściciel przywileju i fabrykant. ANM i EU Pa BB ejsła 320 BR miej fal oaf ay p'a E l AL | 


archii austrjackiej z najlepszym skutkiem, do T AEO - 
nabydią "* zad u p. koni Ruckera,|walescentów i wiekowych. W  jednym/$ . października roz 
apt. pod srebrnym orłem; w Krakowie u p.|funcie tego ekstrakin są zawarte wszyst- 
E. Stoekmara. 2452 b—ił|kje części, w gorącej wudzie rozpuszczal- | 

Główny skład rozsylkowy u A. Knol, ap-|nę, z 45 funtów mięsa wołowego 


tekarza Mauer obok Wiednia, która to firiną aa 
soyi ija Tego ekstraktu nadszedł świeży tran- 


Wykłady rozpoczną się z poczytkiniu pażdziernika. 
poczu'e się praktyczny kurs dla służby przy kolejach żelaznych i telezrafach. Spra- 
wożJań dorocznych otrzymać można ol dy.ekeji lub w każdej księgarni. 


2332 60—10U 


Carl Porges, dyrektor. 


3037 14—15 


Sikawki ogniowe urządzona 


rodowe, kiszk:, w r. 1823. Gwa-jf|patrzony jest każdy pakiecik na co įr szę - TORR - : ETZ 
A Srzadą aije Hlustro- f|uwazę zwrócić, © : _ |sport w puszkach kamiennych po I Va z 7 J SSE : aait a : 
ogniowe. Przy ; wane ooun Jeden pakięcik v raz z DAI użycia|i |/, funta do apteki pod „Gwiazdą* rang a ZES, © 
rządy dla 4 bezpłatnie, || kosztuje 50 ct. Mniej jak dwa pakiety ni» wy- P; Mikol A. ; } 
RaT 05 syła się, a za opakowanie dolicza się 19 cıt. loira Maikolasza we Lowe. / i 4 h 
aBiowbj M8 ran. ! i I i | i 
g niowej. ~ 

KNAUST 4 3 - 12 BEE filu Banku dta obrolu ogólnego 
Wiednia, N Mozaun de € zapgpi E ie? Ji Dz AA 
Hi 1 7; we LWoọowie 
ET a NS 3 najpewniejszy i najnieszkodiiwszy środck n każdą siwą glo- m i 

ok z : wę, aby ej pierwotny kolor przywrócić. przy placu dawnego leatru (Casirum zwanym) obok 


Kupno i sprzedaż 


wszelkich efektów i monet pod warunkami najprzystępniejszemi 


Asygnaty kasowe zakładu naszego 


4'/, 5i 6 procentowe 
bez różnicy terminu wypowiedzenia przyjmuje się przy 
kupnach 
za gotówkę bez wypowiedzenia i odtrącenia żadnego 


losowania najbiizsze 
30. września losy Brunświcki 20 talarowe 
1. października losy pożyczki z roku 1854. 
|. łosy kredytowe 
ył „„ losy Rudolfa 
14 „ losy szweckiej pożyczki kolejowej. 
Te i wszystkie inne losy są do nabycia w powyższym 
kantorze wymiany. 3782 5-7 


» całej , AT s" 
Za opakowanie przy posyłkach płaci się po 20 cnt. w. a. 
We Lwowie utrzymują jedynie prawdziwą pp. Zygmunt Ruoker, apt. pod 
Srebrnym Orłem, dalej A SŚteifa Synowie, R. Śohwarz i Adolf Berliner apt. 
Tylko fakoniki opatrzone n:s2a marką ochronną zapewniają prawdziwość. 
l 2453 


Kamprath & Schwartze 


Parfiimeurs w Lipsku. 
Pirrwsza ngroda | 


medal złoty. 


Obwieszczenie. 
Magisirat miasta Tarnowa podaje 
powszechnej wiadomości, że w 


Cena pół flaszki po 1 zlr. 80 cnt. | 
| 


Pierwsza nagroda 
medal srobrny. 


Uwieńczone nagrodami 
wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


przez Wys. ces. król. rząd 
wielokrotnie wypróbowane 


PRZYMYRADZA na PRZECIĄG POWIETRZA 


do drzwi i okien, "R 
które w skutek swojej aie prześcignionej doskonałości, tadzież w uznaniu wyśmienitych 
swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej niemi:ekiej wystawie 
urtystyczno przemysłowej w Wirtembergu, otrzymały pierwszą nagrodę medal złoty, a 

na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodę, medal srebrny. 

Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakierowane na 
biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej instrukcji 
przytwierdzić u okien lab drzwi, tak że otwioraniu i zamykaniu takowych bynajmuiej 
nie przeszkadzają. i 

Cena wałka koloru białego do okien 4 cnt. za łokieć, walka zaś do drzwi po 
6 i 10 ent. za łokieć, czerwono-brunalne i koloru dębowego do okien po 5 cut. łokieć, 
do drzwi po 7 i 11 cnt. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów 
wypadnie najwięcej na 50 ent. wota. f 

amówienia z prowiueji w wielkich i drobnych ilościach, peni jak naj- 


CZ 


Targowe i placowe z ceną wy- 
wołania 3000 zł. 51/, kr. w. R. 
na dnin 6. października r. b. 
dochód z rzezalni z ceną wywo- 
łania 1354 zł. 86 ct. w. a. na 
dniu 7. października b. r. Gdyby 
która z wymienionych dzierżaw w 
powyż naznaczonym terminie zali- 
cytowoną nie została, natenczas 
odbędzie: się druga i ostatnia li- 
cytacja a to: 3842 3-3 
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Z drukarni krajowej M. F. Poremby, 


Tareów dnia 16. września 1870.1 


Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


